
I

D**ś: Pełna tabela 3 dnia c*a<mienia Loterii Państwowe!———————

Wydanie B.

Cena egzemplarza zł
Pobieranie wyższej opłaty 

jest nadużyciem ILUSTROWANY

KURIE
Rok II Telefony Centrali w Bydgoszczy 33-41 । 33-42 (czynno całą dobę)

Centrala zamiejscowo 90 Rozmownica publiczne 19-07
Sekretariat redakcji przyjmuje codziennie od godziny 10 do 12

Niedziela, dnia 19 maja 1946 r.

Prenumerata et su 
miesięczna p|| 
wynosi zł W

4-10 zł za dorę­
czenie zamiejsc.
4- 5 zł za dorę­
czenie miejscowe

Wydawca: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW".
taito PKO „ZRYW" Nr VI-135 PKO .I.K.P.* Nr VI-140 
Konto bieżące: Bank Związku Spółek Zarobkowych w Bydgoszczy

Nr 133

Powrói Polaków 
— z Francfi =
PARYŻ (FA). Z departamentu 

Pas de Calais (półn. Francja) odje­
chał pierwszy 
pociąg repa­
triantów do 
Polski. Trans­
port obejmuje 
150 rodzin, czy­
li prawie 600 
osób z 20 pol­
skich kolonii 
departamentu.
Odjeżdżaj ących 
żegnał na dwór 
cu w Lyon, am­
basador Skrze­
szewski oraz
tłumy ludności polskiej i francuskiej.

Młodzież niemiecka chce 
należeć do Światowego

Związku Młodzieży
HAMBURG (ZAP). Związek mło­

dzieży niemieckiej stawił wniosek 
o przyjęcie do Światowego Związku 
Młodzieży.

Sensacyjne wystąpienie
delegata Egiptu Ludzkość
jesi rozczarowana 

gdyż Rada Bezpieczeństwa 
nie spełniła swego zadania

Wniosek amb. Gromyko przyjęto. - Przyjęto 13 k 
z pośród 33 zaproponowanych artykułów regula­
minu. - Sprawa kandydatury nowych członków 

Prace podkomisji dla Hiszpanii

Deszcz .. ... ~~
meteorów

w Meksyku
NOWY JORK (FA). Meksyk stał 

się ostatnio widownią niecodziennego 
zdarzenia. W jednej z prowincji 
spadł deszcz meteorów. Pociągnęło 
to za sobą śmierć 8 ludzi, zaś 28 osób 
odniosło rany.

NOWY JORK (PAP). Na ostat-
nim posiedzeniu Rada Bezpieczeństwa 
ONZ przystąpiła, w obecności amba­
sadora ZSRR. Gromyko, do dyskusji 
nad sprawozdaniem komisji eksper­
tów w sprawie regulaminu. Ambasa­
dor Gromyko postawił wniosek, by 
regulamin podzielono na dwie lub 
trzy części, co pozwoliłoby poszcze­
gólnym członkom Rady glosować je­
dynie za tymi punktami, z którymi

„On przychodzi!**

się zgadzają. Przyjęto 13 spośród 33 
zaproponowanych artykułów.

W dyskusji nad sprawą przyjmo­
wania nowych członków ONZ delegat 
australijski William Hodgsson w dłu­
gim przemówieniu przeciwstawił się 
propozycji, by kandydatury nowych 
członków rozpatrywała Rada Bezpie­
czeństwa, rozważając, że decydować 
powinno o tym przede wszystkim 
Walne Zgromadzenie.

Sensację wywołało wystąpienie 
delegata Egiptu Afifi Paszy, który 
wyraził ubolewanie, że Rada nie wy­
pełniła dotychczas całkowicie swego 
zadania, i apelował do kolegów, by 
uczynili z Rady rzeczywiste narzę­
dzie trwałego pokoju. Mówca wyraził 
przekonanie, że nie ma pomiędzy na­
rodami takich rozbieżności terytorial­
nych, politycznych lub ekonomicz­
nych, których nie dało by się załat­
wić polubownie, wywodził jednak, że 
na razie ludzkość jest rozczarowana, 
ponieważ nie widzi jeszcze realizacji 
ideałów, o które toczyła się wojna.

Dalszy ciąg dyskusji odroczono do 
piątku. Na piątkowym posiedzeniu 
Rada rozpatrzy m. in. wniosek Sta­
nów Zjednoczonych w sprawie prze­
kazania podkomisji na sierpień br. 
kandydatury Albanii o przyjęcie do 
ONZ.

Podkomisja Rady dla sprawy hi­
szpańskiej obradowała przez 2 godzi­
ny, badając ustosunkowanie się gen. 
Franco do państw osi i sojuszników 

Iw latach wojny.

Admirał Leahy 
ss w Londynie 
LONDYN (PAP). Doradca woj­

skowy prezydenta Trumana admirał 
Leahy przybył do Londynu dla od­
bycia rozmów z przedstawicielami 
brytyjskiego sztabu głównego. Roz­
mowy będą dotyczyły wycofania 
wojsk amerykańskich z posiadłości 
brytyjskich na Pacyfiku.

Przedstawiciele 
polskiego handlu 
zagranicznego 

u min. Jedrychowskiego

WARSZAWA (PAP-ms). Mini­
ster Żeglugi i Handlu Zagrań. Ste­
fan Jędrychowski przyjął przedsta­
wicieli instytucyj państwowych i 
prywatnych, zajmujących się han­
dlem zagranicznym. Delegaci po­
stanowili odbywać stałe narady. 
Minister Jędrychowski odniósł się 
pozytywnie do zamierzeń delegacji

„Greccy r oj aliści w kampanii wy­
borczej wyłączyli ze swoich haseł żą­
danie powrotu króla. Po wyborach 
okazało się, że był to tylko manewr 
taktyczny, gdyż obecnie prowadzą oni 
gorącą agitację za przywróceniem 
monarchii. Zdjęcie przedstawia głów­
ny budynek partyjny przy skwerze 
„Konstytucyjnym" w Atenach. Na 
transparentach naczelny slogan par­
ta „On przychodzić — (on to jest 
król) — który stał się nową formą 
pozdrowienia rojalistów.

Wielki dzień historii Indii

opublikowali Biała Księgę
Projekt przyszłego ustroju państwa indyjskiego. - Plan 

przyjęto przychylnie. - Stanowiko Ghandiego

Akcja werbunkowa
do armii angielskiej

LONDYN (FA). Rząd angielski 
rozpoczął akcję werbunkową do 
armii lądowej, morskiej i lotnic­
twa. Pokój — stwierdza deklara­
cja — zależy od stworzenia silnej 
obrony. Przewiduje się zwerbowa­
nie 100 000 ludzi do armii lądowej 
i lotnictwa oraz 50.000 ludzi do 
służby w marynarce.

n Prowokacyjne 
znaczki japońskie

TOKIO (FA). Gen. Mac-Arthur 
zarządził natychmiastowe wycofa­
nie prowokacyjnych znaczków ja­
pońskich z rysunkiem pomnika po­
ległych Japończyków, jako sym­
bolu skrajnego nacjonalizmu i mi-

LONDYN (FA). W Anglii i w In­
diach opublikowano treść „Białej 
Księgi", dotyczącej opracowanego 
przez angielską misję rządową pro­
jektu przyszłego ustroju Indii.

Plan przewiduje stworzenie jedno­
litego państwa indyjskiego, utworze­
nie rządu i przeprowadzenie rychłych 
■wyborów do parlamentu, odrzucając 
żądanie Ligi Muzułmańskiej na stwc 
rżenie niezależnego państwa Parki- 
stanu. Przedstawiciele unii indyj­
skiej obejmą resorty spraw zagra­
nicznych, obrony i komunikacji. Inne 
resorty ustawodawcze grupy prowin-

wincje z wyjątkiem centralnych 
otrzymają autonomię. Na okres wy­
borczy ma być utworzony rząd tym­
czasowy.

Wicekról Indii gen. Wawell podjął 
już rozmowy na temat utworzenia 
rządu, używając czołowych przywód­
ców do opracowania projektu przy­
szłej konstytucji niepodległych In­
dii. Mahatma Ghandi określił plan 
angielski jako najważniejsze wyda­
rzenie w historii Indii. Na ogół plan 
angielski spotkał się z przychylnym 
przyjęciem, aczkolwiek przedstawi­
ciele Ligi Muzułmańskiej i partii 
kongresowej odmówili wypowiedzenia 
się na ten temat.

Premier Attlee zwrócił się do przy­
wódców Indii z apelem, aby przy roz 
patrzeniu projektu angielskiego, za­
pewniającego Indiom wolność i nie­
podległość, kierowali się jedynie do­
brem swego 400 milionowego narodu, 
odrzucając interes własny.

Winston Churchill — jako przy­
wódca opozycji angielskiej — skryty­
kował plan misji rządowej, stwier­
dzając, że rząd poszedł dalej, aniżeli

płońskiego. cpnatae. Projekt przewiduje, iż pro- pzoptmcwano Isxfeuu w 1942 %

podkreślając, że widzi w tym zalą­
żek przyszłego komitetu zagrani­
cznego w izbie handlu zagranicz­
nego.

Przed uroczystościami 
na górze św. Anny

KATOWICE (PAP-ms). Uroczystości 
na Górze Św. Anny z okazji 25 rocz­
nicy powstania śląskiego zapowiadają 
się imponująco. Na terenie wojewódz­
twa uruchomiono 18 specjalnych po­
ciągów, które wyjada w nocy z sobo­
ty na niedzielę do pobliskich stacji. 

Szwajcaria pomaga
BERNO (FA). Rząd szwajcarski 

wyasygnował sumę 15 milionów frk. 
szwajc. na cele pomocy dzieciom Au­
strii, Węgier i Niemiec.

Nowy rząd w Japonii
TOKIO (PAP-ms). Premier Joshima 

skompletował nowy gabinet. Trzy teki 
obejmą jego poprzedni koledzy.

Nie chcą wracać
do „Vaterlandu"
BERLIN (ZAP). W transporcie, 

który przywiózł z obozu internowa­
nych w Szwajcarii cywilnych 
Niemców, brakowało 300 byłyeh 
żołnierzy niemieckich. Oświadczyli 
oni władzom szwajcarskim, że wo­
lą nadal być, w obozach internowa-

Niemcy po konferencji 
paryskiej

U końca pierwszej konferencji 
paryskiej Niemcy próbują robić 
bilans jej wyników. Bilans tan 
jakkolwiek nie może posłużyć się 
żadnymi konkretnie załatwionymi 
sprawami, jednak pozwala Niem­
com na wysnuwanie wniosków op­
tymistycznych.

Konferencja ministrów spraw za­
granicznych rozjeżdża się na całe 
cztery tygodnie, a może i na dłuż­
szy okres czasu, pozostawiając e- 
pracowanie szczegółów przyszłych 
traktatów pokojowych specjalnie w 
tym celu wyznaczonym zastępcom. 
Mają oni, jeśli chodzi o przygoto­
wanie traktatu pokojowego z Niem­
cami, przygotować sprawy na dzień 
12 listopada. Taki termin zapro­
ponował min. Byrnes dla zwoła­
nia konferencji pokojowej.

Termin to daleki. Niemcy będę 
mieli wiele czasu na rozwinięcie 
propagandy, której cele poznaliś­
my już w minionym określa kon­
ferencji paryskiej. Dotychczas u- 
dało się niemieckiej propagandzie 
tak przedstawić konieczność utrzy­
mania jedności gospodarczej całego 
hitlerowskiego reichu, że część 
sprzymierzonych w konieczność tę 
uwierzyła. Bóżnica zdań, jaka ist­
nieje między Francją a Anglose- 
sami na temat Zagłębia Ruhry, 
Nadrenii i Zagłębia Saary, pozwala 
Niemcom rokować nadzieje na u- 
trzymanie łych terenów w grani­
cach swojego państwa. Nie rezy­
gnują też Niemcy z terenów przy 
wschodniej ich granicy. Jakkol­
wiek na konferencji ta kwestia nie­
mal że była pomijana, to fakt zu­
pełnego jej nieporuszania pozosta­
wia — zdaniem Niemców — otwar­
te wszystkie możliwości jej rou- 
wiązania.

Ministrowie spraw zagranicznych 
rozjeżdżają się z Paryża, zostawi­
wszy wyraźnie sformułowane swo­
je poglądy na sprawę niemiecką. 
Bevin zdecydowanie opowiada się 
za utrzymaniem jedności gospodar­
czej Niemiec. Bidault niemniej zde­
cydowanie żąda umiędzynarodowie­
nia Zagłębia Ruhry i Nadrenii oraz 
aneksji Zagłębia Saary dla Francji. 
Jedynie min. Mołotow zastrzegł so­
bie decyzję do czasu zbadania prze­
prowadzenia demilitaryzacji w 
Niemczech a zwłaszcza w strefie 
brytyjskiej. Min. Byrnes zaś, skła­
niając się do poglądu Bevina, że 
Niemcy powinny być jednością go­
spodarczą, pozostawia otwartym 
pytanie, czy Nadrenia i Zagłębie 
Ruhry mają być włączone w sy­
stem polityczny francuski, czy po­
zostawione w granicach Niemiec. 
W jednym i drugim wypadku zy­
ski gospodarcze winny być wyko­
rzystywane dla dobra narodu nie­
mieckiego.

Rozmyśliwując nad takimi wy­
nikami konferencji paryskiej, 
Niemcy niewątpliwie życzyły min. 
Byrnesowi, gdy opuszczał lotnisko

OKsta, ożś wrócić <to wVatertendu'lparjtsktei szczęśliwy dragi.
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Konfergncia paryska zakończona

Nie osiągnięto
Premiowa Poiycika Odhudoiit] Kraju 
jednocxt/ wszystkich Polaków w pracy nadusunięciem 
shutków wojnę. Spełnij swój ohouiqzek obęuatelski, 
iłói natychmiast deklarację f
iiiiiiniiiiiiiiiiiNwiiiiiiiii iiiiiiinmiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiriiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiii  ® O

porozumienia mTm™
Premier de Gasperi i generał Morgan podpiszą układ 
z Włochami — Francja odrzuca projekt anglosasów, 

gospodarczej centralizacji Niemiec 
skiego gen. Morgana.

Przed zakończeniem obrad minister 
Bevin podał do wiadomości, iż wpły­
nęła nota rządu greckiego, żądająca 
od Albanii zwrotu północnej części 
Epiru. Ministrowie postanowili spra­
wę tę rozpatrzyć na następnej sesji 
konferencji dnia 15 czerwca. Minister 
Mołotow oświadczył, iż otrzymał me­
morandum, w którym rząd Czechosło- ____  __ ________  . _____
wacji przedstawia ' swoje pretensje]prezydentów krajów arabskich zbie- 
do Węgier.

W sprawie Niemiec nie doszło do 
żadnego porozumienia. Nie zdołano 
również uzgodnić sprawy Zagłębia 
Saary, która właściwie nie nastręcza 
żadnych trudności. Ministrowie Sta­
nów Zjedn. wzamian za przyznanie 
Francji Zagłębia Saary chcieli uzy­
skać jej zgodę na gospodarczą cen­
tralizację Niemiec, czemu Francja 
się kategorycznie sprzeciwia.

PARYŻ (FA). Po 3-tygodniowych 
dyskusjach, obrady ministrów spraw 
zagranicznych odroczono do 15 czerw­
ca br., z tym że w dniu 27 maja za­
stępcy ministrów podejmą narady 
nad ostatecznym ustaleniem granicy 
francusko-włoskiej i włosko-austria- 
ckiej.

Na ogół ■wyniki obrad paryskich 
są niewielkie. Ogromna większość 
spraw i to spraw najważniejszych 
została odroczona. Uzgodniono jedy­
nie warunki pokojowe dla Włoch, które 
dają im większą swobodę gospodarczą 
i polityczną, aniżeli pierwszy pro­
jekt układu. Po złożeniu podpisów 
pod zrewidowanym tekstem rozejmu, 
ministrowie opuścili Paryż. Nowy 
układ rozejmu podpisany będzie w 
Rzymie przez premiera włoskiego de 
Gasperi i naczelnego dowódcę wojsk 
sojuszniczych okręgu śródziemnomor-

Sirajk górników 
w Ameryce trwa 
N. JORK (PAP-nis). Górnicy i wła; 

ściciele kopalń odrzucili propozycję 
prez. Trumana przedłożenia sporu ar­
bitrom. W ten sposób strajk nie ule' 
gnie likwidacji. Dziś rozpocząć się ma 
strajk 250.000 kolejarzy- Towarzystwa 
kolejowe odrzuciły żądania podwyżki 
płac.

Konferencja królów 
i prezydentów państw 

arabskich
KAIR (ms). Pięciu królów i dwóch

łem wymiany poglądów w sprawie 
Palestyny. Konferencja ma się odbyć 
w jednej z miejscowości Egiptu. Za­
proszenia na konferencję rozsyła król 
egipski Faruk.

rze się na wspólnej konferencji ce-

Gen. Crary 
o nowej Austrii 
WIEDEŃ (ZAP). B. głównodowo­

dzący sił amerykańskich w Austrii 
gein. Crary udzielił wywiadu przed­
stawicielom prasy, którym oświad­
czył, że współpraca czterech mocarstw 
okupacyjnych w Austrii jest skutecz­
na, bo dokładnie określona. Celem 
jej jest, wg oświadczenia gen. Cra­
ry, stworzenie w pełni zrehabilito- 
nej i wolnej Austrii.

Czystka w armii greckiej

W Mliii Bl Wrtiiii 
w Palestynie 
nie dzieci żydowskich, które pod­
czas prześladowań hitlerowskich 
w Europie znalazły życzliwy przy­
tułek w rodzinach chrześcijań­
skich, w celu oddania ich pod opie­
kę społeczeństwa żydowskiego.

ATENY (PAP-ms). Wczoraj zo­
stali usunięci starzy kierownicy armii 
greckiej. Prasa lewicowa podaje, że 
zmiany przeprowadzono pod na­
ciskiem kierownictwa angielskiej mi­
sji wojskowej oraz monarchistyczne- 
go związku oficerów. Zmiany poprze­
dzone zostały wydaniem nowego pia­

nu, na zasadzie którego oficerowie, 
którzy nie a-wansowali w ciągu ostat­
nich 10 lat mogą być zwolnieni. W 
ten sposób zwolniono 28 generałów a 
w ieh liczbie naczelnika sztabu ge­
neralnego i jego zastępcę. Jedno­
cześnie nastąpiły nowe nominacje i 
awanse.

BERNO (PAP-G). Na zjeździe or­
ganizacji „Aliyah“ zajmującej się 
wysyłaniem osieroconych dzieci 
żydowskich z Europy do Palestyny, 
delegaci 11 krajów europejskich 
przystąpili w Genewie do opraco­
wania planu osiedlenia w Palesty­
nie 40.000 sierot żydowskich. Zjazd 
ten zainicjuje również poszukiwa-

Jeszcze przed dojściem Hitlera do władzy

WOJ

Ręce do góry!
INOWROCŁAW (bj). Onegdaj |żąc mu śmiercią w razie oporu i wzy- 

około północy stróż nocny W. Ada- ~
mowski zauważył w pobliżu mostu 
kolejowego przy kiosku p. Leśniew­
skiego kilku umundurowanych osob­
ników, rozmawiających w obcym ję­
zyku W pewnej chwili do stróża przy­
stąpił jeden z nich, a otoczyła go 
reszta. Sterroryzowawszy Adomow- 
skiego, bandyci (prawdopodobnie ma­
ruderzy) kazali stróżowi wznieść rę­
ce do góry i stanąć na baczność, gro-

wania pomocy. Po przeprowadzeniu 
dokładnej rewizji osobistej napastni­
cy doszczętnie obrabowali kiosk, z 
którego nocujący tam z żoną właści­
ciel p. Leśniewski z żoną zdołał uciec 
w negliżu.

W chwilę później ta sama banda 
okradła mieszkanie sierżanta WP 
przy Alei Okrężnej. Szajkę marude­
rów ujęła żandarmeria wojskowa za­
wezwana z Torunia.

NORYMBERGA (FA). Adm. 
Raeder opisał następnie pierwszą 
naradę Hitlera ze sztabem niemiec­
kim w lutym 1933, podczas której 
Hitler opowiedział się za unikaniem 
zatargów z Anglią. Jeszcze przed 
dojściem Hitlera do władzy opraco­
wano plany przekształcenia wielu 
statków handlowych na „krążowniki 
pomocnicze". Szkolono również pilo­
tów lotnictwa marynarki, przydziela­
jąc ich na rok lub dwa do lotnictwa 
cywilnego. Od roku 1935 Niemcy za­
częli rozbudowywać swą marynarkę 
wojenną i przygotowywać seryjną 
produkcję łodzi podwodnych. Spusz 
czomo na wodę najnowocześniejsze 
okręty bojowe, jak „Gneisenau", 
„Tirpitz", „Bismarck" i inne. Nie­
które z nich, jak „Bismarck" za­
opatrzone były w potężną artylerię i 
najnowocześniejsze przyrządy celow-

nicze, oparte na systemie analogicz­
nym do wynalezionego później przez 
Anglików „Radaru". Umożliwiło to 
„Bismarckowi" zatopić jedną celną 
salwą w komorę amunicyjną naj­
większy. okręt marynarki brytyjskiej 
„Hood". Ponadto wyporność niemiec­
kich okrętów wojennych była o 20% 
większa, aniżeli podana do wiado­
mości Anglii.

Zmniejszenie kosztów 
utrzymania w Belgii

BUKSELA (PAP-ms). Według 
oświadczenia premiera belgijskiego 
koszty utrzymania w Belgii zmniej­
szyły się o 10 proc. Premier zarzą­
dził sporządzenie listy przedsiębiorstw 
i sklepów, które przekroczyły prze­
pisy, dot. cen maksymalnych, celem 
ukarania winnych.

Jak wyglgdaźycie polskie wSzczecime? 

Łączność Szczecinaze światem 
Prace nad odbudową zniszczeń portowych — Repa­
triacja Niemców na Zachód — Kolej, autobusy i tram­

waje — Linia lotnicza 
ii.

Szczecin w nuiju
— Duża część urządzeń portowych 

— ciągnie dalej inż. Maciejewski — 
jest nieuszkodzona i jest w tej chwili 
jeszcze wykorzystywana przez wła­
dze radzieckie.

— Czy podjęte zostały już jakieś 
prace nad odbudową zniszczeń porto­
wych?

— Owszem. Prace restauracyjne 
prowadzone są głównie w stoczni. W 
najbliższym czasie przybywa tu ok. 
1500 fachowców z Gdyni i Gdańska, 
którzy zaangażowani będą przy od­
budowie urządzeń. Niezależnie od te­
go, jak już powiedziałem, w hucie za­
trudnionych jest 150 ludzi, którzy po 
dwumiesięcznych trudach zdołali uru­
chomić wielki piec.

— Jakie główne zadanie spełnia w 
tej chwili port?

— Stanowi on punkt, skąd odbywa 
«ię repatriacja Niemców na .Za­
chód. Z samego Gdańska przyjeżdża 
do nas miesięcznie około 2000 Niem­
ców, których okrętami transportuje­
my do miejsc ich przeznaczenia.

— Odbudowa mostów
— Ważnym zagadnieniem dla mia­

sta jest kwestia komunikacji. Jak 
panowie załatwili ten problem?

— Musimy to zagadnienie podzie­
lić na dwa zasadnicze działy: komu­
nikację miejską i zewnętrzną. Jeśli 
chodzi o komunikację miejską, uru­
chomiliśmy już wszystkie linie tram­
wajowe i jesteśmy w tej chwili w 
trakcie organizowania linii autobu­
sowej. Tramwaje nasze to nasza 
chluba. Budzą podziw wszystkich 
przyjezdnych. Staramy się o to, aby 
również autobusy odpowiadały na­
szym aspiracjom. Komunikację ze­
wnętrzną podzielilibyśmy na trzy dzia­
ły: komunikację kolejową, lotniczą i 
autobusową. Pociągi docierają do 
Szczecina przez jedyny most prowi­
zoryczny. Kursują dwa pociągi na li­
nii Szczecin—Warszawa przez Krzyż, 
Poznań, Kalisz, Łódź i jeden pociąg 
do Bydgoszczy, przez Piłę. Od 13 
kwietnia funkcjonuje regularna linia 
lotnicza — Szczecin—Warszawa via 
Poznań. Samolot startuje -z Warsza­
wy o godz. 11,20 i w ciągu 3-ch go­
dzin przybywa do Szczecina. Codzien-

Za tydzień zamykamy 

lisie zgłoszeń do biegu na przełaj 
o nagrodę przechodnią Bust. Kur. Polskiego w Bydgoszczy

Wielki bieg na przełaj o nagrodę 
przechodnią Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego w Bydgoszczy wzbudza co­
raz większe zainteresowanie zarówno 
wśród czynnych sportowców jak 
i wśród szerokich warstw społeczeń­
stwa. Na liczne zapytania donosimy, 
że bieg nasz odbędzie się w Święto 
Wniebowstąpienia Pańskiego, dnia 
30 bm. punktualnie o godz. 12. 
Wszyscy zawodnicy poddani zostaną 
uprzednio badaniu lekarskiemu, któ­
re zadecyduje o dopuszczeniu ich na 
start. Dokładny termin badania po­
damy później. Trasa biegu prowadzi

nie od godz. 12.10 samolot startuje 
ze Szczecina do Warszawy również 
via Poznań. Mamy połączenia auto­
busowe z Poznaniem, Bydgoszczą 
Gdańskiem i Świnoujściem, zaś dwa 
razy w tygodniu komunikację stat­
kiem na Odrze ze Świnoujściem.

Kapitalnym zagadnieniem dla 
Szczecina są mosty. Uciekające woj­
ska niemieckie zniszczyły wszystkie 
mosty szczecińskie. Jak wobec tego 
rozwiązali panowie, względnie za­
mierzają rozwiązać, to ważne zagad­
nienie?

— Oczywiście musi tu być podjęty 
wielki wysiłek idący w kierunku po­
budowania nowych mostów. Prowizo­
ryczny most kolejowy absolutnie nie 
rozwiązuje zagadnienia. Ale to jest 
sprawa jeszcze dosyć dalekiej przy­
szłości. Pragnę dodać, że most kole­
jowy jest dostosowany do ruchu koło­
wego. Dwa tygodnie temu ukończona 
została budowa mostu pontonowego,
przeznaczonego specjalnie dla ruchu 
kołowego. Nie uruchomiono go jeszcze 
dotąd, ponieważ nie dokonano jeszcze 
odbioru technicznego. Przewidujemy 
odbudowę mostu przy ul. Mickiewicza 
i budowę dwu mostów dla kolei że­
laznej, zaś siedem innych mostów 
podniesiemy. Będzie to wymagało du­
żych kosztów i wielkiego wysiłku. Nie 
wątpię jednak, że prace zostaną pod­
jęte niebawem i że planowe dzieło 
odbudowy mostów zostanie ostatecz­
nie dokonane.

ulicami o miękkiej nawierzchni (nie 
brukowanymi).

Bezpośrednio po biegu wręczone 
zostaną zwycięzcom nagrody, a więc 
piękny puchar, jako główna nagroda 
przechodnia dla klubu, w którego 
barwach biegł zwycięzca, dalej na­
grody indywidualne, nagroda dla naj­
liczniejszego zespołu klubowego, na­
groda dla pierwszego harcerza, ufun- 
doawna przez bydgoską Ka-De-Ha 
itp. Wszystkim bez wyjątku uczest­
nikom biegu wręczy się piękne dy­
plomy pamiątkowe.

Na naszej liście zgłoszeń figurują 
już nazwiska znanych biegaczy z wie­
lu stron Polski m. in. ż Kołobrzegu, 
Torunia, Wałcza, Szczecinka, Byd­
goszczy, Leszna, Lublina itd. Ażeby 
uniknąć wszelkich nieporozumień 
podkreślamy raz jeszcze, że termin 
zgłoszeń zawodników upływa z dniem 
25 bm. Należy więc natychmiast po­
myśleć o zgłoszeniu. Powtarzamy, 
że w biegu naszym mogą wziąć 
udział zawodnicy zarówno stowarzy­
szeni jak i niestowarzyszeni. Im licz­
niej stawią się biegacze na start, tym 
większy pożytek dla sportu. Bieg 
Ilustrowanego Kuriera Polskiego ma 
być bowiem przede wszystkim wiel­
ką imprezą propagandową. (J)

jędzy Anglią i Persją toczą się 
Dl układy w sprawie dalszego u- 
trzymania radiostacji angielskiej na 
terenie Persji.

Z Neapolu donoszą o napadzie bo­
jówki monarchistycznej na lokal 

komunistów. W wyniku starcia 28 
osób zostało rannych.
rpy miejscowości Richmond w sta­
rz nie Virginia (USA) wydarzy­

ła się katastrofa lotnicza, w której 
zginęło 24 osób.
rry amerykańskiej strefie okupa- 
rr cyjnej zarząd telefonów prze­

kazano niemieckiej administracji cy­
wilnej.
TTZ7 Holandii odbyły się pierwsze 

od 1937 r. wybory do parla­
mentu.
r) zez. Truman podał do wiado- 

4 mości, że podjął bezpośrednie 
pertraktacje z generalissimusem Sta­
linem w sprawie niesienia pomocy 
krajom git lującym. Prezydent spo­
dziewa się, że już wkrótce będzie 
mógł złożyć obszerne oświadczenie w 
tej sprawie.
rry Bron świtu skazany został na 

karę śmierci niej. Kurt Finke 
za zorganizowanie bojówki hitlerow­
skiej pod płaszczykiem klubu spor­
towego.
riy icemin. spraw zagr. Zw. Ra- 
’ ’ dzieckiego, Wyszyński, wygło­

sił w Paryżu odczyt na temat prawa 
i ustawodawstwa w Zw. Radzieckim.
ę ojusznieza Komisja dla spraw

Dalego Wschodu podjęła w Tokio 
obrady na temat przyszłej konsty­
tucji Japonii. ,
ZFrankfutu donoszą o ogranicze­

niu racji żywnościowych również 
w amerykańskiej strefie okupa­
cyjnej i to o 95 kalorii dziennie. Za­
miast 1275 kalorii ludność otrzymy­
wać będzie tylko 1180 kalorii, po­
cząwszy od 27 bm. Wzamian za 
zmniejszoną ilość chleba, większe bę­
dą racje tłuszczu, sera i chudego 
mleka.

A merykański minister rolnictwa 
SI oświadczył, że w czerwcu wywóz 
pszenicy ze Stanów Zjedn. będzie 
mniejszy co najmniej o 200.000 ton od 
ilości przyrzeczonych.

Skazanie żony Degrella
BRUKSELA (FA). Żona przy­

wódcy reksistów belgijskich i 
zdrajcy narodowego Degrella, ska­
zana została na 10 lat więzienia i 

12 miliony grzywny za udzielaną 
i mężowi pomoc materialną w reali- 
i racji planów na rzecz Niemiec.

Sprawa powrotu 
piłkarzy „Warty“

POZNAŃ (tel. wł.) Wiceprezes 
„Warty" Józef Marcinkowski oraz 
zastępca sekretarza Nowak wyledełi 
samolotem do Warszawy, celem in­
terwencji u władz centralnych w 
sprawie szybkiego powrotu do kraju 
piłkarzy, którzy przed 7 tygodniami 
wyjechali do Francji i o których brak 
bliższych wiadomości. Wszelkie do­
tychczasowe zapewnienia o powrocie 
tych graczy do kraju okazały się 
nieprawdziwe. Na temat pobytu na­
szych piłkarzy we Francji, krążą w 
kraju najróżnorodniejsze wersje. Tak 
fatalnie zorganizowanej wyprawy 
nie notują w ogóle polskie kroniki 
sportowe.

Rzemiosło bydgoskie funduje
insygniarektorskie =====

BYDGOSZCZ (ea), Z inicjatywy pre-1 tu prof. Kolankowskiego insygniów 
' i rektorskich. Stanowisko zajęte przezzesa Tow. Przyjaciół Uniwersytetu

Mikołaja Kopernika w Toruniu, prez. 
m. Bydgoszczy J Twardzickiego, w 
sali ratusza odbyła się konferencją 
przedstawicieli rzemiosła bydgoskie­
go, reprezentowanego przez prezesa 
Izby Rzemieśln Godka i starszych 
cechów.

Konferencja wykazała należyte po­
dejście do sprawy' i troskę rzemiosła 
bydgoskiego o uniwersytet w Toruniu. 
Wyrazem społecznego stanowiska rze­
mieślników jest jednogłośna uchwała 
ufundowania dla rektora uniwersyte-

przedstawicieli rzemiosła zasługuje na 
pełne uznanie.

Prezes Tow. Przyjaciół U. M. K. od- 
bywUł również rozmowy na ten temat 
z przedstawicielami innych sfer spo­
łecznych. Rolnictwo pomorskie, repie- 
zentowane przez prof. Langera, także 
wykazało swój pozytywny stosunek 
do spraw wyższej uczelni pomorskiej.

Z inicjatywy prez. Twardzickiego 
odbędą się podobne konferencje z 
miejscowymi kolami inteligencji, kup­
ców i robotników.
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Z cyklu: W poszukiwaniu prawdy w.
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Napisał 
Zbigniew 
Trybu.ski

tur, w której się mieściło gestapo, na-, 
zwano ulicą — byłych więźniów po­
litycznych.

A u nas? Poco zresztą sięgać aż na 
Dolny Śląsk, by skonstatować rażący 
brak pomysłowości i celowości w naz­
wach ulic. Jest np. w Polsce miasto, 
uważane i traktowane przez Niemców

Dzieło Hansa Kelsena „0 istocie 
i wartości demokracji" liczy — w 
polskim przekładzie — 131 stron. 
Autor należy do tych nielicznych pi­
sarzy politycznych, którzy odważyli 
się stwierdzić, że jeżeli demokracja 
miałaby być tylko formą porządku 
społecznego, natenczas wartość jej 
byłaby wysoce problematyczną, „Al­
bowiem przyjęcie jakiejś reguły po 
stępowania, jakiejś określonej formy 
państwowej czy społecznej, nie roz­
strzyga jeszcze pod żadnym wzglę­
dem o wiele oczywiście ważniejszej 
sprawy treści porządku państwowe­
go. A przecież rozwiązanie kwestii 
społecznej nie polega tak bardzo na 
tym, ’jak należy stanowić prawa, ile 
na tym co one mają postanawiać.

Eureka!
Znalazłem więc nareszcie pisarza, 

który powiada, że demokracja to nie 
forma tylko, ale i treść — przy czym 
o „zgrozo" treść staje się ważniejszą 
od formy!

Przejdźmy jednak od wykrzykni­
ków, do faktów.

Dzieło Kelsena liczy 131 stron. 
Zagadnieniu treści demokracji po 
święcił autor „doceniający" jej zna­
czenie aż 9 — dosłownie dziewięć 
stron, ot po prostu ostatni rozdział.

Jakaż jest jednak ta dziewięcic- 
stronicowa choćby treść demokracji?

Tu dramatu demokracji żadną licz­
bą wypowiedzieć się nie da. Treść ta 
wyraża się w tym, że pod grozą 
sprofanowania istoty demokracji nie 
wolno się jej nigdzie ujawnić. A je­
śliby nawet popełniła taki „sho­
cking" i usiłowała nadać demokracji 
charakter światopoglądu, winna 
czym prędzej wycofać się z widowni 
i szepnąć skruszonym głosem „prze­
praszam, że żyję".

Demokracja może być bezhołowiem, 
ściekiem kanalizacyjnym najrozma­
itszych brudów, może być sutenerem 
i handlarzem niewolników, nie wolno 
jedynie być. światopoglądem.

Oto jej „treść" — jej „istota" — 
jej „wartość".

I jakże tu się dziwić, że od ćwierć 
wieku mówi się poważnie o kryzysie 
demokracji — wyrażamy się ściśle — 
o kryzysie takiej demokracji.

A czyż może być inna demokracja?
Demokracja współczesna, należa­

łoby raczej nazwać ją „wczorajszą" 
— zrodziła się z potrzeb rządzonego 
tłumu. Ten zaś w swym prainstynk- 
cie rozumiał, że obalenie dotychcza­
sowych form, a wprowadzenie no­
wych, niczego nie zmieni, jeśli nie 
znajdzie się hamulca dla wiecznie tej 
samej natury rządzących. I dlatego 
na wzór naszych „pacta conventa", 
lud rewolucji francuskiej wyraźnie 
zastrzegł, że demokracja to nie tylko 
.wybory i plebiscyty, ale to przede 
wszystkim pewna trwała, od żadnych 
wyborów i plebiscytów niezależna, 
niezmienialna przez żadną większość 
treść! Demokracja, to pewien abso­
lut polityczny, to jasno sprecyzowa­
ny, wyższy ponad formy, światopo­
gląd.

Tym światopoglądem, tym hamul­
cem broniącym jednostkę przed 
wszechwładzą „tyrana większości", 
stała się Deklaracja Praw Człowieka 
i Obywatela.

Była to skuteczna rękojmia demo- 
kratyczności rządów. Wybory i gło­
sowania stały się li tylko formalno­
ścią. Z konieczności akt wyborczy 
musiał być uczciwym, skoro fałszo­
wanie woli wyborców, urządzanie cu­
dów nad urną mających dać rządowi 
większość popierającą go, było bez­
celowym, gdyż żadna większość, na­
wet wynoszącą 9.9% nie była w sta­
nie zmienić ni litery w tej Deklara­
cji, żadna większość nie mogła u- 
szczuplić „naturalnych i przyrodzo­
nych", a więc niezależnych od nas 
praw człowieka i obywatela. Między 
rządzącymi, a rządzonymi zaistniał 
rzeczywiście stosunek „umowy spo­
łecznej", której treść raz na zawsze 
ustalona została, stosunek oparty o 
zasadę pełnomocnictwa odwołalnego 
w razie jakichkolwiek prób narusza­
nia tej treści.

Taka demokracja odpowiadała nie­
wątpliwie interesom rządzonych. 0- 
pierała się ona o zasadę nadrzędno­
ści niezmiennej treści, nad podykto­
waną warunkami chwili formą. W 
tym systemie mamy niewątpliwie do 
czynienia z demokracją, s rządami

Trik był bardzo 
mu mógł pasożytować na organiź-

sprytny i dzięki

przybyć kilkadziesiąt tysięcy, prze­
ważnie repatriantów polskich z ZSRR, 
rolnicy, poza tym przemysł włókienni­
czy w tym samym terminie pragnie w 
pełni uruchomić fabryki, czekając na 
pracowników.

Mijamy ogrody z prawdziwymi dy­
wanami bratków, pola na których wi'

całego ludu. Bo ustalając raz na 
zawsze co prawa stanowić mają, cały 
lud zadecydował o kierunku rządów mie społeczeństw wiek cały. Ot pc- 
Z demokracją tą nie pozostawał w 
żadnej kolizji fakt, że funkcje rzą­
dzenia należały do garstki ludzi, sko­
ro ludzie ci byli tylko wykonawcami 
woli wszystkich. W prawdziwej de 
mokracji rządzący zawsze są tylko 
sługami ogółu, nigdy zaś „wodzami", 
„półbogami", godnymi czci i podziwu 
„nadludźmi".

Taka demokracja niestety nie od­
powiadała interesom rządzących. Nie­
wątpliwie łatwiej i przyjemniej rzą­
dzić jest według swego „widzi mi się", 
niż mając stale na karku zmorę sy­
czącą co chwila „nie wolno".

Rządzący jednak zwykle przewyż 
szają szarą masę swym sprytem i 
tupetem. Zalety te i tym razem nie 
zawiodły. Nie było radia, ni prasy w 
dzisiejszych rozmiarach, nie miano 
pojęcia o nowoczesnych metodach 
propagandy, a mimo to...

prostu wmówiono człowiekowi, że 
wszelkie dogmaty, absoluty, prawdy 
bezwzględne, to wymysł reakcyjnych 
klerykałów — człowiek nowoczesny 
nie pozwoli się w nie zakuć — czło­
wiek XIX w. jest tak zdolnym, tak 
wybitnym, tak doskonałym, że sam, 
bez pomocy klechów może sobie wy- 
koncypować własną, swoją prawdę. 
To jest dopiero demokracja. To jest 
dopiero wolność!

Niewątpliwie takie gadanie mogło 
zawrócić głowę nie przygotowanym 
na te pochwały masom.

Rezultat: wszelkie dogmaty, a 
wśród nich niespostrzeżenie i dogmat 
o naturalnych prawach człowieka, 
spoczęły w archiwum.
Że jednak państwo musi mieć jakieś 

prawa, które coś postanawiać muszą, 

liii!! (Dokończenie na stronie 4-tej)
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Ilustrowanego 

Kuriera Polskiego
mieszka w Polsce
Wrócił z ucieczki z Drezna i mieszka
w Agn eszkowie kofo Jeleniej Góry

jako karne. Bydgoszcz się to miasto 
zwie. A jest w nim na przedmieściu 
Bieławki dom, w którym tysiące Pola­
ków zadręczonych zostało najwymyśl­
niejszymi torturami na śmierć, ulica, 
której nasypy kolejowe pełne były 
trupów Polaków na początku wojny, 
ulica, którą przez pamięć na to, co się 
tam podczas okupacji działo, jeszcze 
dziś nikt bez drżenia przejść nie po­
trafi. Ulica ta podczas okupacji nazy- 

jwala się Flosstrasse. Nazwa może tra­
fna, bo tam płynęła polska krew. Dziś 
ta ulica nazywa się ulicą — Dobrą...

Daremnie staramy się odgadnąć, 
dlaczego tę ulicę tak nazwano’. Wszak 
prócz nasypów kolejowych, w któ­
rych się wyładowuje węgiel, ■ płotu 
stadionu i tego właśnie jednego domu, 
w którym przed gestapem mieścił się 
polski wywiad wojskowy, nic absolut­
nie nie ma. Co by więc taką nazwę 
usprawiedliwiało?

A może to UB, które się tam obec­
nie mieści, postanowiło sobie obrać 
jako hasło piękne słowa z wiersza 
Rydla:

„Tak mało na świacie dobroci, 
A tyle jej światu potrzeba!”?

DOLNY ŚLĄSK CZEKA!
Jest słoneczny dzień wiosenny. Mi­

jamy puste domy, czekające na osied­
leńców. Do dnia 1 czerwca ma ich tu

dać zasieki dawnych obozów koncen­
tracyjnych i lagrów robotników W 
jednym z nich przebywają obecnie 
niemieccy jeńcy wojenni Mijamy 
drugi raz ,Heim der Antifaschisten”, 
w którym po raz drugi nie widzieliś­
my żywej duszy, tak dużo na Dolnym 
Śląsku jest antyfaszystów niemiec­
kich.. Poza tym olbrzymie pola, byłe 
lotniska niemieckie, a na nich kadłu­
by podpalanych przez Niemców samo­
lotów, które na skutek braku benzyny 
nie mogły wystartować, Moc jest tych 
samolotów i hangarów. W niwecz, w 
kupę blach i żelaza zamieniła się Luft 
waffe, ta duma Góringa, który nie 
chciał dopuścić ani jednego nieprzy­
jacielskiego samolotu na ziemię nie­
miecką. Liczne spotykamy też groby 
żołnierzy niemieckich. Krzyż, na nim 
hełm, gdzie walki były gorętsze i zay 
bitych więcej, już nie było czasu na 
postawienie krzyża, jedynie hełm, po­
łożony na mogile. A mogiły te coraz 
więcej zarastają zielenią, coraz więcej 
zapadają się w ziemię, jak zapadła się 
buta krzyżacka.

A obok polski chłop orzący przypo- 
mida nową, radosną rzeczywistość, 
przypomina fakt, że stare te ziemie 
piastowskie powróciły do Macierzy 
i są nasze!

koniec

uniwersytetu Oxfort i Columbia, 
że jest obok śp. Paderewskiego je-

Jeleniagóra, w maju
W pierwszej korespondencji ze

Śląska Dolnego wyraziłem żal, że dynym nie-Anglikiem członkiem 
Gerhard Hauptmann nie ma oka­
zji do napisania dramatu o Her- 
renvolku, który w swych resztkach 
w Polsce stał się Bettlervolkiem.

Otóż ma tę okazję, ma codzien­
nie.

Czołowy poeta Niemiec współcze­
snych a raczej wczorajszych, wró­
cił bowiem z ucieczki z Drezna, do 
swej stałej siedziby w Agnieszko- 
wie (Agnetendorf) koło Jeleniej znów- znajdzie siebie (das cleutsche/ 
Góry i otulony w koce kuruje się 
po dwóch ciężkich zapaleniach 
płuc.

Dom jego, a raczej pałacyk w ro­
dzaju Świątyni Sybilli, pełen ksią­
żek, obrazów, rzeźb i zbiorów — 
stylowy i z gustem urządzony — 
doznał należytej opieki, bo na do­
bro policzono Hauptmannowi to, 
że na hitlerowskich festiwalach po­
etyckich w Weimarze miał odwagę 
świecić nieobecnością, że nie pod­
pisał protestu przeciwko Tomaszo­
wi Mannowi, jak Pfitzner, Strauss 
i inni (szło o rzekome pomniejsze­
nie wielkości Wagnera przez Man­
na), że przed laty na czele grona 
artystów z całego świata domagał 
się uwolnienia Maksa-Gorki ja, u- 
więzionego przez klikę carską za 
głoszenie haseł liberalnych.

Nic dziwnego, że nowe wydanie 
tego poety wyszło w demokratycz­
nym Berlinie, że prasa niemiecka 
ze strefy sowieckiej udowadnia, że 
Hauptmann bodaj czołowy poeta- 
myśliciel w dzisiejszej Europie, 
jest „demokratą" z urodzenia, 
przypomina nadto, że posiada dok­
torat honoris causa nie tylko uni­
wersytetów niemieckich, ale także

Strefy pokkhj fioły handlowej
WARSZAWA (PAP-G) Całkowi­

te straty wojenne w polskiej flocie 
handlowej wyrażają się cyfrą oko­
ło 90.000 brutto rej. ton wartości 
około 88 mil. zł przedwojennych. 
Odszkodowanie, jakie nam przy-

padńie tytułem udziału w repara­
cjach wojennych, wyrażające się 
cyfrą około 50.000 brutto rej. ton 
będzie stanowiło zaledwie część po­
niesionych przez polską marynarkę 
wojenną strat

korespondentem Akademii of Arts 
and Letters w Nowym Jorku, lau­
reatem Nobla itd.

W wywiadzie „Gazety Krasnej 
Armii" dla Niemców z Gerhardem 
Hauptmanem czytamy między in-/Ljst z Poznania 
nymi takie wypowiedzi o bieżące!g---- -------------- -—

Osfeiiś i ’„Nie wątpię, że naród niemiecki' wssetSM* jŁSStó.stawł • 
-----  - Znakomity poeta i prezes Zwią- 

Volk wird sich wieder finden), ale'zku Literatów w Poznaniu, Woj- 
musi to być zupełnie inny naród ' ciecłi Bąk, zamieścił w krakow- 
od tego, J<tóry szedł ślepo ku ka x skini „Dzienniku Polskim" arty- 
tastrofie."------------------------------------/kuł, w którvm ciska gromy na Za

Za Goethem przytoczył takie zda-/rząd miasta Poznania z powodu 
nie: „Orient und Occident sind^jeg0 rzekomo nieprzychylnego u- 
nicht mehr zu trennen (Wesdstli-/stosunkowanja słę do literatury, 
cher Divan) . ^Według zdania Wojciecha Bąka,

Niewątpliwie w dramatach tego żpoznań, już nie tylko Zarząd Miej- 
myśliciela i poety, który mieszka ^skj; a]e całe społeczeństwo poznań- 
teraz'w Polsce i zjada bułki pol-|skie ustosunkowywuje się do li- 
skie, a zwłaszcza w potężnym dra-^teratury jak do Kopciuszka. Gdzie 
macie „Die Weber", wspaniale «-^|ndzjej sa, nagrody literackie, spe- 
partym na regionalistyce dolno-/cjalne domy dla'ludzi pióra, je- 
sląskiej, brzmią silne akcenty przc-^dynje w poznaniu nie mają litera- 
ciwko niesprawiedliwości socjal-/pj‘ absoiutnie niczego.
nej (bunt tkaczy przeciwko fabry-' Bak mg fu z ą .ę Na. 
kantom), przeciwko wyzyskowi ka-< literackiej w Poznaniu nie 
pjtału i nędzy mas pracującym.do chwjlj w buchn 
Dramat ten (rok 1892), zakazywany/ b la t0 naW jedna z
Przez policję jako rewolucyjny,' ienv ch stał h polskicb na_ 
przeszedł z czasem w triumfalnym/^ mie skieh. ,iDomu Litera. 
pochodzie liczne sce^v, wywołując' , w poznaju także nie ma> ale
•np. w Paryżu zachwyt Emila Zoli.^ . to n z zab tk cb bu.

...Tak więc 83-letm Soliczamn/d^ków starvm Rynku _ 
Sobce-Salzbrunn, przedmieście' a}ac Dział ńskjch. Spłonąl w 

Wałbrzycha) ma szanse zamknąć^ostatnich miesiącacb wojny a wraz 
oczy w... Polsce, w przepięknymi n{m {o w h 5Q proc ca. 
zakątku Gor Olbrzymich, które by-^ Poznania.
łv mu natchnieniem i bodźcem do* _
najwyższych wzlotów. Nagroda literacka w Poznaniu

g znowu powstaje, „Dom Literatów , 
/wprawdzie nie Pałac Działyńskich, 
^lecz domek przy ul. Noskowskiego 
|zostaje dla nich odbudowywany. 
S Więc będzie jedno i drugie. By- 
sjłoby może i wcześniej, ale cóż by- 
Mo robić, skoro nie dało się szybciej 
S ustalić nagrody i nie dało się 
^szybciej wyremontować domu.
S I to zupełnie z prostej przyczyny. 
| Nie tak dawne to czasy, kiedy bud- 
^żet miasta był jeszcze mrzonką, 

na poważny
’ u- 

£ żyfeczności publicznej z powodu

trzeby kulturalne. Taki bowiem 
jest już porządek świata, że trzeba 
najpierw zdobyć fundusze na naj­
ważniejsze potrzeby, po tym lo- 
piero na nie mniej ważne. Tak 
jest! Ważne, bardzo ważne, ale 
drugoplanowe, bo nikt na głodno, 
nikt z niezadowolonych nie będzie 
się chwytał książki, mimo, że oso­
biście uznawać będzie znaczenie 
książki, mimo, że gotowa ona za­
prowadzić go do zapomnienia o 
szarzyźnie życia.

„Domu Literatów" także być nie 
mogło, bo wszystkie domy w Po­
znaniu nawet te zniszczone miały 
swych właścicieli, a upaństwowie­
nia domów prywatnych nie było 
i na ‘szczęście nie ma- Cudzą 
własnością zaś szafować nie wolno. 
Nieliczne w Poznaniu domy ponie­
mieckie były pod zarządem TZP, 
więc nimi miasto nie rozporządza- 

Przekazanie nieruchomości 
Magi- 

nie-
po-

Za­
nie

ło. 
poniemieckich pod zarząd 
stratu nastąpiło stosunkowo 
dawno. Mimo to literaci już 
siadają swą siedzibę.

Poza Związkiem Literatów 
den inny związek kulturalny
posiada jeszcze swej siedziby w 
Poznaniu. Nie ma jej ani Związek 
Muzyków, ani Związek Plastyków, 
ani Towarzystwo Współpracy 
Kulturalnej, ani Związek Zrzeszeń 
Artystycznych. Związki te nie 
mają swoich domów, Związek Li­
teratów go posiada, a profesorowie 
Uniwersytetu Poznańskiego nie 
mają nawet mieszkań Duża ich 
ilość gnieździ się wraz z rodzina­
mi w tzw. „hoteliku uniwersytec­
kim" przy uh Matejki. Gnieżdżą 
tam nieraz z rodzinami w jednym 
pokoiku. O pracy naukowej w ta­
kich warunkach oczywiście mowy 

. Nie dziw więc, że 
niejeden profesor postanawia opuś­
cić Poznań, który w swej niemocy 
budowlanej nie może dostarczyć 
jemu przyzwoitych warunków do 
pracy.

W dodatku Uniwersytet Poznań­
ski zawsze był oczkiem w głowie 
Poznania. I nikt nie może miesz­
kańcom miasta zarzucić braku za­
interesowania się swym Uniwersy­
tetem. Zbyt dobrze rozumieją 
poznańczycy ogromny wkład swe- 

narodów” — Roosevelts. A ulicę tor-vdowolony mógł zaspakajać swe po- go Uniwersytetu w jycię kuiturał-

, i > ' 1 rii i |kiedy zanosiło się na powaWrażenia z wycieczki po Dolnym Slqskus strajk pracowników zakładów 
... . Użyteczności publicznej z powouuwykazali w nazwaniu ulic dużo nor-? -. . . , .y . - . M,.r?me wypłacenia robotnikom zarób-hyc nie może.VI

Na Dolnym Śląsku inne są nazwy 
miejscowości, a inne stacji kolejowej 
w danym mieście. I tak np. stacja ko­
lejowa w Krzyżatce nazywa się — 
Zuznick. Komu to służy do ułatwienia, 
nie wiadomo. Czy. PKP?

Nazwom ulic poświęcano w repor­
tażach o Dolnym Śląsku dużo uwagi. 
Przeważnie jednak chodziło o fakt, że 
nazwy te były jeszcze niemieckie. 
Dziś tego już nie ma, a przynajmniej 
w większości wypadków. Stwierdzić 
jednak trzeba, że kacyki miejscowi

hwosci, ale mało pomysłowości. WS, . , , , . .■ . / . \ kow. Nie wypłacano, bo kasa miej-kazdei miejscowości te same powta-J , , . ’ ±J .... / Jska była po prostu pusta. Skororzające się nazwy ubc, W końcu za- k . . , *, , •,, . , . , , T , , śnie można bvło zaspokoić „szare-brakło im zupełnie .konceptu- I takś „ , . , . r x . .. , j • t • §go człowieka, nie można bvło za-np. jedna z ulic na przedmieściu J , .. . . •r ,. śułacic za jego pracę, jakże mia-Wrodawia nazywa się ..ulica Wroc-X‘. ., . ‘ ...?aw... ‘ §stu myśleć o nagrodzie literackiej.
Ś Miasto aie dawało przez to wyrazu

Czytaliśmy niedawno, że np. w | swego niedoceniania sztuki lite- 
Pradze poza ulicami marsz. Koniewarackiej. Po prostu szeregowało 
i Żukowa nazwano też ulice nazwamiC zagadnienia według ich ważności. 
Montgomerego. Eisenhowera i tego,Bo trzeba było najpierw zaspokoić 
który nazwał Polskę „natchnieniemśgłód robotnika, aby ten syty i za-



ne stolicy Wielkopolski. A jed-/ 
nak profesorowie Uniwersytetu^ 
gnieżdżą się w „Hoteliku Uniwer-/ 
syteckim".

Szkoły poznańskie nie mają/ 
swych budynków, niektóre gmachy | 
szkolne zapełnione są uczącą się/ 
młodzieżą od godzin rannych do| 
późnego wieczora- Bywają szkoły,^ 
w których dzień lekcyjny trwa 2/ 
i t/s godziny. Szpitale poznańskiej 
nie mają dachów, Uniwersytet | 
Poznański nie ma jeszcze szereguj 
8WByrahk’jesnt1 mieszkań, brak domów przez los, którzy stukając młot- 
na siedziby rozmaitych organize jkami po obcasach esesmanowskich 
cji, często ogólnopaństwowych, alejbutow. przez małe okienka spogląda- 
i brak jest pieniędzy. Dopóki od- jl> ™ wykonywane po drugiej stronie 
budowę miasta prowadził Zarząd ^ba™-ku e«zeku^e_ .... nVier. 
Miejski instytucje administracji j Idzuerny dalej. Przez jedno z okien 
osrólnej, Sądy i Uniwersytet posia- / P^urej uby chorych spoglądamy n* 
dały swe własne kredyty na odbu- jwłaściwy■ oboz. Napozor nic szczegol- 
dowę. Obecnie, gdy zagadnienie^ego. K.lka rzędów bayaków bhznla- 
odbudowy przypadłe na mocy de-j«o do siebie podobnych, szarych 
krętu Poznańskiej Dyrekcji Odbu-1 nudnych, więz.ennych. Ziemia między 
dowy kredvty instytucjom pań-j"’«"> zdeptana tysiącami obutych w 
stwowym wstrzymano, ale Dyre-f drewńiane chodaki nog, dzis zaczyna , 
kcji Odbudowy kredytów nie po-j^ * Pokrywa się cienką warstwą 
większono- A musi ona obecnie/ —————— 
nie 1.
gmachów samorządowych, 
państwowych i uniwersyteckich->Dokoń„enje M 9tr. 
Dyrekcja Odbudowy rozpoczęła j HIIII_______________________
starania o powiększenie kredytów > trzeba było usunięty dogmat demo- 
a znając rzutkość i energię arch, jkratyczny zastąpić jakimś półśrod 
Cieślińskiego wierzymy, że stara-/kiem, któryby treść tego „coś" okre- 
nia te zostaną uwieńczone sukce-jślał. Zasada indywidualnej prawdy 
sem- Ale i w tym wypadku kre- j względnej prowadzi do anarchii, 
dyty te najpierw przeznaczone być /wszak każdy człowiek rządzi się swc- 
muszą na szkoły, szpitale i gma-jją, wygodną dla niego „prawdą". Fo­
chy publiczne. /lityczna „teoria względności" prowa-

A mieszkania! Na szarym, nie-jdzi do zrównania tych wszystkich 
stety końcu. Brak mieszkań jest j „prawd" in minus. W imię czegóż 
w Poznaniu coraz dotkliwszy. Lud-/więc zmusić ludzi, by jakiemuś „coś 
ność miasta dochodzi już do cyfry jsię poddali? I tutaj uczciwość tej de 
przedwojennej, a mieszkań , nie/mokracji najlepiej nam się ukazuje, 
przybywa. Jak wykazuje statysty-j Na to, żeby uzasadnić prymat jed- 
ka, wojsko polskie i radzieckie zaj-gnej „prawdy względnej" nad inną 
muje kilkanaście tysięcy izb mie-/taką samą „prawdą względną , trze- 
szkalnych w domach prywatnych,/ba było oddać głos sile! że zaś siłę, 
jeden z urzędów mieszczący się|w tym wieku prymitywu technicznego 
przy ul. Wierzbięcice zajmuje dwa /utożsamiono z liczbą, demokracja lu- 
domy mieszkalne o prawie 100 iz-|dzi wolnych, stała się dyktaturą sil- 
bach, niektóre partie politycznejniejszej większości.
zajmują kilka domów mieszkał- Ą Obalono Prawdę chroniącą czło 
nych i w dodatku narzekają najwieka przed gwałtem siły — dano 
brak pomieszczeń. To są fąkty.jmu pozór własnej „prawdy"_po to,

Niektóre budynki ? wszechmocy większości.
_• • " j Teraz oczywiście na czoło wysu-

wojsko kwaterować' gdzieśjnęła się formalna strona zagadnie- 
Urząd, o którym mową,/nia demokracji. Demokracja to wol- 

wojną wprawdzie zajmował jna większość, a więc: demokracja to 
6 izb, ale jego zakres dzią-/ wybory, głosowania, plebiscyty, w 
obecnie znacznie się rozsze j których ta wola się ujawnia. Teraz 

/oczywiście przebieg wyborów, głoso­

?
I Korespon- \ 

dencja wła- \ 
sna IKP i

ILUSTROWANY KURIER POLSKI MBBMBBBB
JTop sal A 3K eiwsto*

Ka iiaili krematorium Mutiholu
Piekielne machiny, które pochłonęły dziesiątki tysięcy ludzi. Komory gazowe na kołkach

II.
Po drugiej stronie podwórza stoją 

^baraki warsztatowe. „Maschinen- 
/raum". Dalej szewcy. Tu stolarze. 
/Tu pędzili żywot ci „uprzywilejowa-

trawy; drobnej i podobnej do mchu 
lub świeżego, zielonego puchu.

Wychodzimy na podwórze „rewi­
ru". Tam, ta zamykająca węższy bok 
prostokątu ściana baraku, mieszczą­
cego izbę lekarzy i przychodnię den­
tystyczną („Unbefugten Zutritt 
strengstens verboten — Der Lager- 
fiihrer") ma się znajdować słynna 
komora gazowa i krematorium, — te 
dwie piekelne machiny, wymysł nie- 

■ mieckiego geniuszu, które wchłonęły 
w siebie bez śladu kilkadziesiąt ty­
sięcy ludzi z całej Europy. Ale tu 
spotyka nas zawód. Miast wielkiego 
budynku widzimy gruzy. Niemcy, 
wycofując się, wysadzili komorę ga­
zową i krematorium w powietrze.

1 Czerwone cegły w nieładzie, resztki

Polilycznn „teoria względności

fundamentów: to komora gazowa. A 
za ocalałą ścianą, również wśród 
gruzów ocalały piec krematoryjny z 
dwoma paleniskami, dobrze zachowa­
ny; w prawej komorze tkwią dosko­
nale zachowane choć zardzewiałe że- 
lozne nosze, podobne do wielkiej ło­
paty piekarniczej, którą wsuwa się 
chleb w rozgrzaną czeluść pieca. Na 
tej wygiętej blasze wsuwano ciała 
pomordowanych i zagazowanych. 0- 
siem ciał do jednej komory, razem 
16. Szesnaście osób spalano w ciągu 
godziny. Jak stwierdził wg własnych 
obliczeń czołowy świadek toczącego 
się procesu stutthofskiego, b. konsul 
włoski w Gdańsku Aldo Coradello, 
przez te piece oraz inne zaimprowi­
zowane przeszło ogółem do 60 tysię 
cy zmarłych i wymordowanych więź­
niów.

Popiołów ani śladu. Trzeba ich ra­
czej szukać w ogródku Hoppego lub 
w cieplarni. W czeluści pieca, wśród 
rzuconych przez kogoś kwiatów, znaj­
dujemy cienką, zmieszaną z gruzem 
warstewkę szarego, drobnego pro­
szku. To pozostałości człowieka, jed­
nego, a może kilku, których nie zdą­
żono usunąć. W prawym piecu wśród 
prochu znajdujemy kilka drobnych 
kosteczek. Szczątki nieznanego mę­
czennika.

Tuż obok ruin leży jakiś zapom-

niany chodak drewniany, jakieś 
szmaty. A dalej tory kolejki. Tu za­
jeżdżały ssowskie „wagony śmierci" 
_  komory gazowe na kołach, w któ­
re wsadzano więźniów pod pozorem 
wywiezienia do sanatorium. Tędy 
przywożono tysiące ofiar wprost „na 
gaz“. Tuż pod krematorium i komorę 
gazową. Niedaleko stąd tory zam­
knięte są drucianą bramą — bramą 
śmierci; tu obóz się kończy. Tu też 
widać ziemianki broniących tej krwa­
wej ziemi żołnierzy niemieckich. Nie­
gościnna i niełaskawa dla nich była 
ta ziemia, bo niedługo kryla ich swymi 
wnętrzem.

Z okien izby chorych, po przez kłę­
bowisko kolczastych drutów, widać 
sosny. Dwadzieścia, może trzydzieści 
metrów od okna. Za nimi, za lawą 
suchego piasku — łąka. Z tego okna 
biegły tam setki spojrzeń rozgorącz­
kowanych lub zgaszonych brakiem 
sił — tam, do tych sosen, wśród któ­
rych o zmierzchu przesuwały się wol­
no łaciate sylwetki krów, pasionych 
przez niemieckie dzieciaki. Na tych 
sosnach, złotych od zachodzącego 
słońca, skupiała się cała beznadziej­
na tęsknota uwięzionych. Dwadzie­
ścia, może trzydzieści metrów dzieliło 
więźnia od sosen, złotych sosen, któ­
re w wieczornym wietrze lekko koły- 
szą się na tle bezchmurnego, pełnego 
wieczystego spokoju nieba. Takie 
spojrzenie za okno, na sosny — to 
była chyba najbardziej tragiczna i 
najbardziej smutna chwila 
stutthofskiego więźnia.

Przy krematorium tłum 
„Nie będzie Niemiec pluł 
twarz!"

które mieszkańcy Poznania naie-Jby podporządkować go wreszcie 
życie oceniają. Ki.L.J.. “
koszarowe są jeszcze niewykończo- / 
ne a 
musi- 
przed 
tylko 
lania 
rzyb

Ale
tkliwiej brak, bo młodzież — czy 
powtarzać oklepane do znudzenia 
powiedzenie o „przyszłości naro­
du"! — uczy się w piwnicach, mło­
dzież akademicka sypia po klat­
kach schodowych. Gruźlicą wśród 
młodzieży szerzy się i zbiera swe 
bogate żniwo.

Czy więc w takich warunkach 
Poznań miał czas zastąnąwjąć się 
nad tym, że literaci nie mają swej 
siedziby! Niestety, nie. Nie u- 
mnieszając znaczenia literatury a 
zwłaszcza jej twórców, trzeba było 
najpierw starać się o jakie takie

mieszkań brak-

wań i plebiscytów przestał być dla 
rządzących obojętnym. Wszak z tych 
wyborów miała wypłynąć „demokra 
tyczna prawda większości", której 
treść decydować miała o dalszym lo­
sie rządzących. Zaczął się bankruct­
wa tej „demokracji" akt trzeci. 
Przez wpływ czynnika policyjno-ad- 
ministrącyjnego, korupcję, odpowied 
ni podział państwa na okręgi wybor­
cze, unieważnianie list opozycyjnych 
i oddanych na nie głosów, rządzący 
znaleźli wystarczające po temu śród- i'liiiiiiiiiiuiiiniiiiitiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin liiliiitiuiiil 
ki, by ta „prawda" wdększości była = 
taką, jakiej oni potrzebują.

Demokracja zrodzona z chęci o- = 
chrony rządzonych, pozbawiona na-1 
stępnie swej naturalnej treści, spo = 
niewierana w swej formie, stała się Ę Przepełniony teatr. Na widowni 
frazesem służyć mającym dla pokry- 5 przedstawiciele wszystkich odłamów 
cia nadużyć wladzv opartej o siłę. E społeczeństwa. Wznosi się kurtyna i

Człowiek za późno spostrzegł się, I rozpoczyna się ..Ładna hitoria”. W ró­
że w imię Wolności stał się niewoln:-|U czarującej dobrocią i pełnej zrozu- 
kiem! Człowiek przekonał się, że wol-|mienia dla sPraw młoDd°Scl babun* 7/ 
ność zabezpieczyć może mu tylko | ^PuJe ulubienica Bydgoszczy, jubr 
Prawda wytyczająca raz na zawsze = latka Natalla Morozowiczowa. Burzą 
jej niezmienne granice. Człowiek foklask0w wita Widownia pojawienie 
zrozumiał, że przez wrzucenie kartek = si(? na scenie ^bitnej aktorki, nie- 
do urny, nawet w wypadku uczci- = zmordowanej pracowniczki sceny pol- 
wych wyborów, z umv wyjść możel^ °d lat 5O’ciu- Bydgoszczanie ze 
tvlko taka, czy inna, błądzić mogą = szczerym entuzjazmem aplaudują co 
ca większość. | celniejsze kwestie „swojej' Morozo-

, (■ . . ... 5 wieżowej, od tylu, tylu lat związanejPrzez głosowanie prawdy się me|z miastein
stworzy! _ i O premierze ..Ładnej historii” i o

^|i Nie stworzyd jej tłum, którego = mistrzowskiej kreacji Morozowiczo- 
rozwiązanie problemu mieszkanio-^w'®kszo®ć wrzeszczała: „zwolnij Ba- |Wej napisze osobno nasz sprawozdaw- 
w’ego, czego jeszcze w’obec piętrzą- ^rabasza" — „ukrzyżuj Chrystusa . = ca teatralny. Dziś ograniczamy się do 
cych się trudności nie udało się^ńuwazy^ ’ sani brakło mu = sprawozdania z jubileuszu, 
osiągnąć i niewiadomo kiedy się odwagi na to, by ze stwierdzę-1 p0 ojtatnim akcie przedstawienia
osiągnie. Bo odbudowa miasta turnią tego wyciągnąć konsekwencje. e na scenie udekorowanej kwiatami, 
nię zagadnienie kilku lat—to już/ Na gruzach wczorajszej „demo- = przemówił do czcigodnej jubilatki pre- 
zrozumiał nawet BOS warszawski 3kracji" odnowić chcemy demokrację fzydent miasta p Twardzicki. W imię- 
— ale zagadnienie co najmniej ca-^„Praw Człowieka" z 1789 roku, a że = niu bydgoszczan składa p. Morozowi- 
lego pokolenia i to w dodatku nie ^ludzkość cofać się nie powinna, miast Ęczowej serdeczne podziękowanie za 
tylko odbudowa znacznie bardziej/o chwiejne „dogmaty" i „naturalne" | wieloletnią pracę na niwie artystycz- 
zniszczonej Warszawy, ale nawet/prawa Imć Pana Rousseau, oprzemy = nej, ku pożytkowi miasta i jego kul- 
i Poznania. Pokolenia całego n l się o niezmienny, wieczny, gwarantu-| tury. W imieniu Wojew Wydz. Rui­
nie dwuch czy trzech lat. I z tym/jący pełnię człowieczeństwa pod rzą,ftury i Sztuki zabiera z kolei głos p 
się trzeba liczyć- darni każdej chwilowej większości: | Marian Turwid i w słowach, w któ-

Henryk Śmigielski/Absolut! rych znać dogłębne wzruszenie, malu-

w życiu

śpiewa: 
nam w

'Uroczystość Mileuszoiva
ku czci Natalii Morozowiczowej

je trud i znój aktora, niedostrzegany 
zazwyczaj przez publiczność. Nawią 
zując do treści jubileuszowego przed­
stawienia podkreśla, że jak babunia 
w „Ładnej historii”, jubilatka była 
przez 50 lat wyznawczynią miłości, 
miłości dla sztuki. Tej swojej miłości 
była Morozowiczowa zawsze wierna 
i dzisiaj — mimo brzemienia lat — 
kontynuuje pracę dla dobra tysiącz­
nych rzesz, potrzebujących sztuki nie 
mniej ni? chleba. Po przemówieniu p- 
Strzeleckiego, przedstawiciela miej­
scowej grupy ZASP u, który podkreś­
lił artystyczne 
rozowiczowej, 
wych ciosów, wręczył dyr. Rodzie­
wicz jubilatce 
czytano liczne depesze i listy gratula­
cyjne, które nadeszły z kraju i zagra­
nicy, poczym zabrała głos jubilatka. 
Dziękując zebranym za dowody uzna­
nia, obiecuje p- Morozowiczowa nadal 
-— nie zważając na wiek i lata — da­
rzyć Bydgoszcz swą sztuką.

Rozentuzjazmowana widownia, unie­
siona porywem głębokiego sentymen­
tu, zaintonowała w tym momencie 
„Sto lat, sto lat niechaj żyje nami”.

Oby wielkiej i zasłużonej artystce 
danym było doczekać się jeszcze bry; 
lantowego i żelaznego jubileuszu!!

J. P.

i moralne walory Mo- 
nieugiętej mimo życio-

wieniec laurowy- Od-

■ ■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■

we
W tym samym czasie spotkali się na rogu sąsiedniej 

ulicy, pułkownik Clayson i inspektor Sulliwan. Postano­
wili obaj razem zawiadomić Ethel o nieszczęściu, które 
spotkało ją tej nocy.

— No i cóż, czy znaleźliście w ogrodzie jakieś ślady! — 
spytał pułkownik.

— Tak jest, — przyznał Sulliwan — zaraz za płotem 
znaleźliśmy głęboki odcisk, świadczący o tym, że mor­
derca po dokonanym zabójstwie, przeskoczył przez płot 
i oddalił się ogrodem- W każdym razie ślady te nie stwa­
rzają żadnych poszlak-

— Jaka szkoda!... A jak jest ze spalonymi papierkami! 
Czy Burns coś znalazł!

— Owszem — odrzekł Sulliwan. — Były jednak tak 
dalece zniszczone, że o odczytaniu czegokolwiek nie ma 
mowy. Ilość popiołu świadczy, że tekst na nim napisany 
musiał być bardzo krótki.

— Więc także nic — burknął pułkownik. — Wobec 
tego muszę panu powiedzieć, jakie ja mam wiadomości. 
Jak już wspominałem, Edgar Boyn był od niejakiego 
czasu pod obserwacją. Musiał to zauważyć i Stanley Lo­
wer, bo wczoraj o godzinie dziesiątej wieczór, zatelefono­
wał do urzędnika, który inwiligowai Boyna i wypytywał 
go, gdzie zazwyczaj można o tej porze Boyna zastać

Urzędnik ten, przypuszczając, że chodzi o sprawę służ­
bową, dał Stanleyowi Lowerowi wyczerpujące informacje.

■— No, tego Lowera musimy raz dobrze wziąść w obro­
ty — zauważył Sulliwan. — Czy pan widzi tego człowieka, 
tąm pod drzwiami!... Co też ten ma tam do szukania!-

Uwag? Sulliwana dotyczyła obcego, który przed chwilą 
odwiedzał Ethel Boyn, a teraz pochylony, bacznie coś 
oglądał. Powód tego zainteresowanią nie mógł być do­
strzeżony przez obu urzędników, bo szerokie bary niezna­
jomego zasłaniały im całe pole widzenia.

Bardzo zaciekawieni przyśpieszyli kroku. Zaledwie 
zrównali się z nieznajomym, rzucili mu pytanie:

— Czy pan tam coś zgubił!...
Mężczyzna wyprostował się, i spokojnie badał ich 

oczami. Wreszczie powiedział z flegmą:
— Nie, nic nie zgubiłem. Niech panowie popatrzą na 

to. — I wskazał palcem na ciemną plamę u drzwi wejścio­
wych. — Czy to przypadkiem nie krew!...

Szybko pochylili się obydwaj urzędnicy nad plamą.
— Do pioruna, skąd to się mogło wziąść!!...
Zanim nieznajomy zdążył dać odpowiedź, otworzyły 

się drzwi wejściowe, szarpnięte energiczną ręką i wyszła 
z nich jakaś elegancka kobieta. Zauważyła odrazu, z ja­
kim napięciem urzędnicy przyglądają się plamie- Nie 
czekając na pytanie, wypaliła:

— Wczoraj w podnieceniu nie zauważyłam tego, ina­
czej wytarłabym; tak mi było żal młodego człowieka...

-y A cóż się tu stało!
• — Dokładnie nie wiem — odrzekla kobieta. — Sły­

szeliśmy wczoraj wołanie o pomoc, kiedy wypadliśmy 
z domu, zastaliśmy zakrwawionego młodzieńca, leżącego 
pod drzwiami. Był nieprzytomny, i w tym stanie odwie­
ziono go do szpitala.

Suliwan w zamyśleniu podrapał się za uchem- Prze­

czuwał, że ta nowina ma związek z zamordowaniem Boy­
na, ale nie mógł doszukać się nici łączących obydwa wy­
darzenia.

— Skoro młodzieniec w-ołał o pomoc, musiał tu mieć 
miejsce napad Czy policja została o tym wypadku za­
wiadomiona!

— Oczywiście — odpowiedziała kobieta. — Przecież 
posterunkowy odesłał go do szpitala Nikomu z nas nie 
był młodzieniec znany, a także i o napadzie nie mieliśmy 
najmniejszego pojęcia.

— Kiedy rozegrał się ten dramat!
— Wczoraj wieczór między szóstą a siódmą. Wszyst­

kich szczegółów' dowie się pan najlepiej od posterunko­
wego, który przecież wszystko zanotował.

— Rzeczywiście. Tym razem pochodzenie krwaw-ej pla­
my piorunem się wyjaśniło — zauważył Sulliwan, spo­
glądając zezem na nieznajomego. — Pan jest zadowolony!

— Oczywiście, miałem takie niemiłe uczucie, gdy za­
uważyłem tą plamę. Good bye!... — Uprzejmie ukłonił 
się kapeluszem i spokojnym krokiem oddalił się, by nie 
zdradzić, jak wielką wagę miała dla niego, dopiero co 
usłyszana wiadomość, oraz jak bardzo pragnął uniknąć 
dalszej rozmowy z Sulliwanem.

Pomimo to, to szybkie oddalenie się nieznajomego, 
wzbudziło u Sulliwana podejrzenia. Przez jakiś czas, ze 
zmarszczonym czołem, spoglądał za odchodzącym, poczym 
zwrócił się z pytaniem do kobiety:

— Czy zna pani tego mężczyznę!
— Nie, widzę go pierwszy raz w życiu. W tym domu 

na pewno nie zamieszkuje.
— W takim razie, należałoby go wylegitymować. Jak 

pan myśli pułkowniku!
— To w żadnym wypadku nie zaszkodzi — odrzekł 

pułkownik- fĆńjg dalsty nastąpi)



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Sobota: 18 maja
Katolicki: Aleksandra
Słowiański: Myśliborzą
Historyczny: 1809 zdobycie Sancjc. 

mierzą przezSokolnjckiego i Rożnec. 
kiego.

BYDGOSZCZ
Głosowanie ludowe. Z otrzymanego 

w ostatniej chwili Dziennika Ustaw o 
glosowaniu ludowym dowiadujemy 
się, że prawo glosowania ma każdy 
obywatel polski, który w dniu gloso­
wania — a więc 30 czerwca br. — 
ukończy 21 lat. Powyższe należy 
mieć na uwadze przy wypełnianiu 
formularzy. Kto z uprawnionych do 
głosowania nie został umieszczony w 
formularzu, powinien dodatkowo za­
wiadomić o tym Wydział Ewidencji 
Ludności, najpóźniej do dnia 21- 5. 46, 
inaczej bowiem zostanie pominięty w 
spisach osób glosujcych.

W poniedziałek 20 maja o g. 19 
w Pomorskim Domu Sztuki koncertu, 
je znany Kwartet Polski z Poznania. 
Bilety od 20 do 100 zł w kasie .Domu 
Sztuki", Al. 1 Maja 20, g. 10 — 13 
i 15 — 19. Koncert odbędzie się w 
ramach uroczystości 600-lecia m. 
Bydgoszczy.

Komunikat UNRRA. Znosi się zakaz 
wydawania soków owocowych pod 
warunkiem zastosowania nast. przepi­
sów: 1. Zawartość puszki musi być 
natychmiast po otwarciu przelana do 
czystego szklanego naczynia rozcień­
czona taką samą objętością świeżo bowania w połowie października 1945 
przegotowanej wody. 2. Dziennie mo­
żna wypić */«—'/s litra rozcieńczone- sie i około 20.000 zł od przejeżdżają- 
go soku owocowego. 3. Rozcieńczone- 
go płynu nie należy przechowywać 
dłużej niż 1 dzień, gdyż może podle­
gać szkodliwej fermentacji. 4. Sok 
owocowy z puszek wydętych (wybom- 
bowanych) nie może być użyty do 
spożycia.

Wojewódzki Zarząd SO Ligi Ko­
biet, zawiadamia, że w 21 bm. o g. 
17 w RDK, odbędzie się konferencja 
kobiet, mających swych najbliższych 
na Zachodzie, zgłoszonych w Lidze 
Kobiet i niezgłoszonych. Obecność 
konieczna.

Uniwersytet Niedzielny TUR na 
Czyżkówku. Sobota 18 mąja g. 17 — 
19" Wykład pt. .Wszechświat i zie. 
mia", w Skole Powsz. im. Konar­
skiego.

Zarząd Zw. Inw. Woj. Koło Byd 
goszcz zawiadamia, że z dniem 20 i 
bm. rozpoczyna wydawanie legity- 1 
macji członkowskich w sekretaria- ' 
cie Koła (ul. Ks. Markwarta 2) w 
godzinach od 13—16 według kolej­
ności nazwisk: Litera A: 20. 5.; 
B: 21—24: C: 25—27; D: 28—29; 
E, F: 31. 5.; G: 1—4. 6.; I, .1: 6—7; 
K: 8-17; L,Ł: 18—19; M: 21—25; 
N: 26—27; 0: 28. 6- P: 1—3. 7-; 
R: 4—5; S: 8—13: T: 15. 7. U: 
4 7.; W: 17—20. 7.; Z: 23—24. 7.

Uprawnieni do otrzymania le- 
, gitymacjj są członkowie posiada­
jący „książeczki inwalidzkie" 
względnie orzeczenie komisji le­
karskiej, wdowy — dekret lub kwit 
upoważniający do odbioru renty 
inwalidzkiej. Wszyscy zgłaszają­
cy się winni przynieść z sobą jedną 
fotografię oraz należność na po­
krycie kosztów druku. Zwraca się 
uwagę, że członkowie zgłaszający 
się w nieokreślonym terminie nie 
będą załatwieni, (a).

Kara śmierci za dezercję i rabunki
== Surowe wyroki na rzekomych

BYDGOSZCZ (re). Proces rzeko­
mych akowców przed wojskowym 
SO z Poznania na sesji wyjazdowej 
w Bydgoszczy zakończył się późną 
nocą. Jak już podawaliśmy w nu 
merze wczorajszym naszego pisma, 
akt oskarżenia zarzucał Sumulowi 
Tadeuszowi (Burza), Siemienieckie- 
mu Władysławowi („Orzeł"), Za­
wadzkiemu Zenonowi („Janek") 
przynależność do nielegalnej, rozwią­
zanej już organizacji AK i dokona 
nie szeregu rabunków z bronią w rę­
ku. Karpińska Eleonora zam. w Byd­
goszczy oskarżona była o przechowy­
wanie w swoim mieszkaniu Samula 
i in. z wiedzą o ich procedurze i 
przynależności do AK.

Samul, pod wpływem namowy kpt. 
„Stacha" zdezerterował z wojska z 
bronią w ręku i wstąpił do oddziału 
„Jastrzębia" w pow. Sokołów Podia 
ski, skąd jeździ! z rozkazem do „Szu­
mnego", mającego siedzibę w Byd 
goszczy. W czasie podróży Samul 
poznał Zawadzkiego i Siemienieckie­
go, których namówił do zapisania się 
w szeregi AK i dokonywania rabun­
ków.

Pomimo ujawnienia się oddzialif 
„Jastrzębia" oskarżeni broni nie od 
dali i w dalszym ciągu prowadzili 
robotę wywrotową i dokonywali na­
padów rabunkowych. Od czasu zra-

cych furmankami rolników, „Akow­
cy" systematycznie robili z mieszka­
nia Karpińskiej wypady i obrabowali 
współpasażerów autobusu koło Toru­
nia, gdzie zabrali 25.000 zł i pistolet. 
W Kompetynie na członka PPR na­
łożyli kontrybucję 40.000 zł. Podo­
bną karę w wys. 300.000 zł nałożyli 
na młynarzy w Gdańsku, Kozika i 
i Bobkowskiego, którym zabrali 8.000 
zł i płaszcz. Odebraniu pieniędzy od 
członka PPR przeszkodziło UB.

W sądzie trzej oskarżeni przyznali 
się do winy. Samul twierdził, że do 
AK wstąpił pod groźbą śmierci, mi 
mo strachu jednak przyznał się, że

„Akowcow" ==
część zrabowanych pieniędzy samo­
wolnie przywłaszczył sobie. Zawadz­
ki brał udział rzekomo w dwóch ra­
bunkach tylko a do AK nie należał. 
Karpińska, potwierdzając udzielanie 
schronienia, nie wiedziała ani o or­
ganizacji ani też o rabunkach Sa 
mula znała z czasów, gdy mieszkał 
u niej jako ordynans.

W wyniku rozprawy sąd ogłosił 
wyrok skazujący łącznie: Samula 
Tadeusza na degradację z wojska 
i karę śmierci, Siemienieckiego Wła­
dysława na 7 lat, a Zawadzkiego na 
3 lata więzienia. Karpińską Eleono 
rę uniewinniono.

Nowy Zarzad Związku Cechów
W sali Domu Rzemieślniczego w] W dyskusji na ten temat zabierali 

Bydgoszczy odbyło się zebranie reor.głos pp. : Lubomski, Lewandowski, O"tą n I a P aa* CZ”• A— — 1 1 t <-• 11 — A — _ 1 _ tir . 1 _ .1 t ’ • >

roku 219.000 zł z samochodu na szo-

ganizacyjne Pow. Zw. Cechów obej­
mującego swą działalnością miasto 
i pow Bydgoszcz.

Zebranie zagaił prezes Godek, wi. 
tając m. in. gości w osobach p. Cie­
szyńskiego z Torunia i p. Wilanda 
z Grudziądza. W przemówieniu 
wstępnym prezes Godek omówił ak­
tualne zagadnienia rzemiosła. Na te-! incą szer: 
mat bolączek rzemieślniczych w do. 
bie obecnej, mówił również p. Cie. 
szyński z Torunia, przedstawiając 
zarazem sprawę udziału rzemiosła w 
Pom. Wystawie Przemysłu, Rzemio. 
sła i Handlu.

Liceum Rolnicze w gościnie
u podchorążych Oficerskiej Szkoły Samochodowej

Na zaproszenie podchorążych 
i Oficerskiej Szkoły Samochodowej 
uczniowie Liceum Rolniczego w 
liczbie około 60 zwiedzili koszary 
Szkoły Samochodowej, z dużym 
zainteresowaniem oglądając sale 
sypialne, wykładowe, eksponaty i 
tablice rysunkowe. Do 
przemówił sierż. Herman, 
krótko przedstawił dzieje 
szkoły, przekształconej ze 
szoferskiej.
Po zwiedzeniu wszystkich 

ście zgromadzili się ną ■ 
trznym dziedzińcu koszar,

grupy 
który 

obecnej 
szkoły

sal go- 
wewnę

gdzie

TEATR POLSKI
Sbota: Ładna historia. Niedziela: 

15 i 19: Ładna historia. Poniedzia­
łek: Ładna historia.

TEATR POWSZECHNY
Sobota: świętoszek. Niedziela: 

15.30 i 19: Świętoszek. Poniedzia­
łek: świętoszek.

POMORSKI DOM SZTUKI 
Poniedziałek 20 bm. g. 19: Kwar­

tet Polski z Poznania.
POMORSKI DOM SZTUKI 

Wystawa Prac Związku Polskich 
Artystów Plastyków Okr. Pomor­
skiego otwarta codziennie od g. 
10—13 i od 15—18- Wstęp 5 zł

TEATRY ŚWIETLNE 
Polonja: Aktorka. Pomorzanin:

C/waZcie łąki umowne...
Kult Marii, znany wszystkim na- 

. rodom katolickim, najżywszy bodaj 
oddźwięk znalazł w Polsce, która 

. opiece Najśw. Panny polecała swe 
, losy we wszystkich okresach dzie 

jów, a zwłaszcza w latach klęsk i 
niepowodzeń. Kult ten znalazł swe 
odzwierciedlenie również w sztuce 
polskiej, a zwłaszcza w muzyce, w 
przepięknych kompozycjach zarówno 
skromnych i nieznanych autorów, jak 
i artystów o światowej, sławie. Pieśni 
do Matki Boskiej, od 
„Bogarodzico-Dziewico" 
zawsze krzepiły serca 
wyłączając ostatnich 
Wielkie zainteresowanie budzi kon­
cert religijny, zatytułowany „Polscy 
kompozytorzy w hołdzie Marii", w 
wykonaniu chórów i solistów bydgo­
skich. Bogaty program artystyczny, 
zawierający m. in. utwory ks. Świer- 
czyka, Feliksa Nowowiejskiego, Wa­
łek-Walewskiego, zapewne ściągnie 
w niedzielę 19 bm. do kościoła Najśw. 
Serca Jezusowego wszystkich czcicieli 
Marii i miłośników dobrej muzyki. 
Początek koncertu o godz. 18, przy 
czym dochód z dobrowolnych ofiar u 
wejścia do kościoła, przeznaczony 
jest na przyodzianie najbiedniejszych 
dzieci przystępujących do I Komunii 
św.

lozegrano mecz siatkówki. Druży­
na gości po wyjściu na boisko była 
serdecznie oklaskiwana przez pod­
chorążych. Gra zakończyła się po­
rażką Liceum Rolniczego, co jed­
nak gości naszych nie zraziło a 
miła przyjacielska atmosfera u 
trzymała się nadal.

Opuszczając mury naszej Szko 
ly uczniowie serdecznie dziękową. 
li. Kierownik drużyny gości wyra­
ził nadzieję, że ta nawiązana łącz­
ność nie zostanie przerwana i me­
cze będą się odbywały częściej.

Wspólne cele i zadania raz więź 
łącząca naród i wojsko, stanie się 
prawdziwym zawiązkiem szczerej, 
serdecznej przyjaźni żołnierza i

Kpt. Knauteeywila.

Z frontu PPOK

legendarnej 
począwszy, 

polskie, nie 
lat wojny.

Odbudowa:.. ......
Pomorza

BYDGOSZCZ (PAP-G). W woje, 
wództwie Pomorskim wyremontowa­
no dotychczas około 12.000 budynków

Orkan. Orzeł: Orkan. Wolność: Grze-1 wiejskich, gospodarskich i mieszkał.
sznicy bez winy. Bałtyk: Tajemnica 
żółtego miasta.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY
Komenda miasta M. O.
Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Międzymiastowa 
,, DYŻURY APTEK

Przy pl. Teatralnym.
Piastowskim.

23-47 
10-00 
11-11

00

Przy pl.

Pierwsze wyniki subskrypcji
Bydgoszcz pow. i miasto (niekom­

pletne dane) — 1055 subskrybentów 
na sumą 821.000 zl, przy czym na han­
del przypada kwota 666.000 zł, z tego 
wyróżniły się firmy: Kentzer — Hurt, 
tow. kol., Al. 1 Maja 42, subskrybowa­
ła kwotę 220.000 zl, firma St Szukał- 
ski, skład nasion, Dworcowa 8, sub­
skrybowała 95.000 zł. oraz firma Wan­
da Górska, drobna 
ryjna, 
15.000

Dworcyowa 
zł.

sprzedaż galante-
2, subskrybowała

zw ZRZESZEŃ 
DO KUPCÓW

BYDGOSZCZ (ms). Związek 
Zrzeszeń Kupieckich na Pomorzu 
w zrozumieniu wielkiego znacze­
nia Państwowej Pożyczki Odbudo­
wy Kraju w dziele odbudowy zni­
szczonych miast, zdewastowanych 
gospodarstw, zrujnowanych fa­
bryk i warsztatów, wystąpił z ape­
lem do szerokich rzesz kupieckich 
i całego społeczeństwa, wzywając 
do jak najliczniejszego udziału w 
subskrybowaniu pożyczki.

„Subskrybowanie PPOK 
wszechnym obowiązkiem 
kich obywateli i sprawą 

i każdego Polaka" — głosi
..Znrfxa n i ’/nwn r

KUPIECKICH

nych, 500 objektów przemysłowych 
i 640 szkół. Były to przeważnie bu­
dynki w 56°/o zniszczone na skutek 
działań wojennych. Pozostało jeszcze 
do odbudowy około 2500 budynków 
wiejskich, 8000 budynków miejskich, 
500 przemysłowych i 360 szkół. Bu­
dowle te są albo kompletnie zniszczo. 
ne albo też uszkodzone ponad 50" o.

W rb. min. odbudowy podjęło akcję 
specjalną dla odbudowy wsi.

jest po- 
wszyst- 
honoru 

odezwa. 
: „Zorganizowane kupiectwo, po- 
imimo, iż musi walczyć ciężko z 
różnymi trudnościami, winno w 
tym powszechnym obowiązku dać 
przykład swej ofiarrtości obywatel­
skiej" — czytamy.

„Kto szybko daje, ten dwa razy 
daje. To powiedzenie winniśmy 
wziąć do serca i nie zwlekając na­
tychmiast uiścić przypadającą na 
nas normę subskrypcyjną w kasie 
właściwej placówki ' subskrypcyj 
nej. Ofiara nasza nie pójdzie na 
marne. Przyszłe pokolenia z

• Fiołka, świtek, Wiland, Burcicki, 
। Nowakowski, Głowski, Zywert, Pa. 

wlak i inni. Mówcy stwierdzili, iż 
. rzemiosło nie posiada takich kapita. 

łów, jak przemysł i nie jest w stanie 
, ponosić wysokich opłat za stoiska, 

z tego względu należałoby przyznać
, rzemiosłu pewną zniżkę, umożliwia. 

. . . —.'sz »dział w wystawie.
Wyłoniono . pecjalną Komisję w o. 

sobach pp. Godka, Lubomskiego, 
Szczepańskiego. Zywerta, Pawlaka, 
Witkowskiego i Głowskiego, która 
zajmie się sprawą uzyskania surow. 
ców na cele wystawy.

Z kolei nastąpiły wybory zarządu 
Związku Cechów. W głosowaniu taj. 
nym prezesem Związku został wybra- 
ny znaczną większością p. Józef Lu­
bomski. Do zarządu weszli ponadto 
pp. : Świtek, Witkowski, Lewandow. 
ski, Szczepański, Głowski i Wę­
glarz. Komisję rewizyjną tworzą 
pp. : Zdrojewski, Skonieczny i Miko, 
łajewski.

Dyrektor Izby Rzemieślniczej p. K. 
Barciszewski w krótkim referacie 
przedstawił cele i zadania PPOK i a. 
pelował o subskrybowanie pożyczki.

Po wolnych głosach prezes Godek 
zamknął obrady, które stały na wy-” 
sokim poziomie i nacechowane były 
troską o przyszłość i rozwój rzemio- 1 
sła. fjk). i

Nasz rekord
W związku z powyższym artykułem 

jako miłująca swoje miasto bydgo­
szczanka, muszę stanąć w obronie 
grodu nadbrdziańskiego, „stojącego" 
obecnie dumnie w aureoli 600‘lecia..

Żółć mnie zalewa, kiedykolwiek 
czytam o kimś albo czymś, co jest 
„naj...". Ot! Prosta zazdrość! A tu 
Poznań chce rywalizowa w dziedzinie 
drożyzny z Bydgoszczą. Niesłychane! 
Szanownej Redakcji się, chyba „prze, 
widziało", albo Jej Członkowie od­
nośnie cen rynkowych w Bydgoszczy 
wykazują nonszalancką ignorancję.

W tej dziedzinie chyba żadne mia. 
sto nie zdystansuje Bydgoszczy. Mo­
gą o tym powiedzieć ludzie, którzy 
np. po mięso, wędlinę, słoninę i ma­
sło jeżdżą do Warszawy. W Pozna­
niu przy Placu Hoovera (było to 
pewnej niedzieli zimowej) patrzałam 
zazdrośnie przez okąo wystawowe 
sklepu z drobiem. Były tam gęsi, ku­
ry, indyki, kaczki, podzielone na ka­
wałki w cenie 120 zl za kilo. W tym 
samym czasie w Bydgoszczy żądano 
180 do. 200 zl za kilo. A kiedy w Byd­
goszczy za pomidory płacono 100 zł 
za kilo, w Poznaniu kosztowały one 
40 zł. Trudno wyliczyć wszystkie ar. 
tykuły, które w Bydgoszczy są droż­
sze w porównaniu z innymi miastami 
w Polsce.

Ostatnio bawił w Bydgoszczy mój 
krewny, który chciał nieco „użyć" 
Bydgoszczy. „Zwiał" po 24 godzinach, 
przerażony cenami. Porównał np. 
obiad w lokalu z takimże obiadem w 
Poznaniu. Różnica, która wcale po- 
ważnie zaważa nie tylko na kieszeni, 
ale i na żołądku! To tylko drobny 
przykład! Nie — na prawdę! Niech 
Poznań na tym polu nie próbuje wy­
ścigu z Bydgoszczą! Nie dorówna!

A zresztą ta walka o palnie pier­
wszeństwa w dziedzinie drożyzny z 
Bydgoszczą wyszłaby tylko na nieko­
rzyść dzielnych Poznaniaków. Niech 
się pocieszą Poznaniacy, że są w 
rozmaitych innych gałęziach „naj-..".

Niech nie będą zazdrośni i pozo­
stawia Bydgoszczy też coś rekordo­
wego, choćby to była drożyzna!

Bydgoszczanka

wdzięcznością patrzeć będą na wy­
siłek naszych serc".

। Odezwę podpisali w imieniu 
Związku Zrzeszeń Kupieckich na 
Pomorzu prezes Alojzy Melerski i 
dyrektor Albin Dachtera.

umowy ubezpieczeniowe od ognia 
oraz powzięło jednogłośnie rezolucję 
protestacyjną przeciw stosowaniu w 
Bydgoszczy przepisów dekretu z dnia 
21.12.45 r. o przymusowej gospo. 
darce lokalami, gdyż umowa dopu­
szcza jedynie kontrolę najmu lokali.

ORGANIZACJI BYDGOSKICH POMORSKA 
maja 1946 r.KŁOPOTY

WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI
W sali ZWM odbyło się kwartalne 

zebranie właścicieli nieruchomości. 
Omawiano trudne warunki utrzyma­
nia nieruchomości w stanie odpowia­
dającym przepisom. Porządek obrad 
obejmował także sprawę ubezpieczeń 
od ognia, przepisy kwaterunkowe, 
sprawę TZP, oraz 'Tow. Miłośników 
miasta Bydgoszczy. Uchwalono gre­
mialnie przystąpić do Tow. Miłośni­
ków miasta Bydgoszczy, zawierać

ROZGŁOŚNIA 
Niedziela, 19

6.57 Progr. og -polski. 8-20 Progr. 
na dzień bież. 8.25 Progr og.-pol- 
ski. 1140 Kącik spółdz. 11-50 
'/ życia szkoły i nauczyciela. 11.57 
Progr. og.-polski. 21.00 Kwadr, lit. 
W. Pow'ella pt. „Kobieta Polska w 
zwierciadle lit. i przysłów". 2115 
Skrz. radiofoniz. 21.25 Muz. ka­
meralna w wyk. kwartetu. 2150 
Kron. ub. tyg. 22.00 Progr. óg.- 
polski. 23.35 Konc. życz. 24.00 Zak. 
ąud.

Pierwsza próba sił — 130 wiaślarzy na starcie
M niedzielę, dnia 26 maja 1946 r. zadają sobie sympatycy klubów, 
godz. 14, odbędą się w Brdyuj- Dziś, trudno typować zwycięzcę re- 

:iu Regaty Otwarcia Sezonu Wio- gat.
ślarskiego. Będą one pierwszą pró wzbudza bieg

o

bą sil w obecnym sezonie.
W regatach biorą udział: Bydgo­

skie Towarzystwo Wioślarskie 
(BTW), Kolejowy Klub Wioślarski 
(KKW), Pocztowy Klub Sportowy, 
Sekcja Wodna, 16-ta Harcerska 
Drużyna Żeglarska i Szkolny Klub 
Sportowy Kopernik.

Program regat:
biegi: 1. ósemki półwyścigowe 

nowicjuszy, 2. dwójki długie pa­
nów, 3. czwórki wyścigowe panów, 
4. czwórki półwyścigowe młodzie­
ży, 5. czwórki półwyścigowe pań, 
6. jedynki półwyścigowe panów, 7 
czwórki półwyścigowe nowicjuszy, 
8. dwójki długie pań, 9. dwójki dłu­
gie panów, 10. ósemki półwyścigo­
we młodzieży, 11. ósemki wyścigo­
we panów.

Regaty wzbudzają w wioślarskiej 
Bydgoszczy wielkie zainteresowa­
nie. Miejscowi rywale BTW i KKW 
już od kwietnia przeprowadzają 
intensywny trening na wodzie.

Kto zwj-cięży? oto pytanie, które

Największe zainteresowanie 
czwórek wyścigo­

wych panów, konkurencja, której 
BTW poświęca specjalne zaintere­
sowanie. Osada BTW jest bardzo 
silna. Co pokażą kolejarze, którzy 
w roku biegłym zdobyli w tej kon­
kurencji mistrzostwo Polski, a któ­
rzy obecnie milczą, to pytanie, któ. 
rym pasjonują się miłośnicy wio­
ślarstwa.

W poszczególnych biegach star­
tować będzie 3 do 5 osad. Dlatego 
regaty będą prawdziwym przeglą­
dem dotychczasowego dorobku 
przodującego w Polsce wioślarstwa 
bydgoskiego.

Organizatorzy regat, licząc się z 
wielką frekwencją publiczności, u- 
ruchamiają na regaty przejazdy: 
pociągiem popularnym — odjazd 
z Bydgoszczy o godz. 13; autobusa­
mi miejskimi — odjazd od godz. 
U z pl. Kościeleckich i statkami 
Żeglugi - - ■ ■ 
biletów 
jazd w

Polskiej. Przedsprzedaż 
wstępu i biletów na prze- 
Orbisie.



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Jednoglosny protest PRN
przeciwko upaństwowieniu 

kolei powiatowych
stwowych p. _
tychczasowej gospodarki inspektora­
tu Urzędu Ziemskiego. Inspektorat 
zarządza obecnie 32 majątkami o ob­
szarze użytków rolnych 3. 603. 03 ha, 
Ziemie te przejęte w roku 1945 od 
wojsk radzieckich i polskich słabo 
zagospodarowane po niecałorocznym 
zarządzaniu przez inspektora dopro­
wadzone zostały do pewnej wydajno­
ści i według słów insp. Wilczyńskie­
go niewiele ziemi pozostało jeszcze 
nieobsianej i niezaoranej.

Wybrano również specjalną komi­
sję, która dokona lustracji tych ma-

BYDGOSZCZ. Na plenarnym po­
siedzeniu PRN w pierwszym punkcie 
obrad dokonano wyboru po trzech 
członków i trzech zastępców obwodo­
wych głosowania powszechnego dla 
29 obwodów pow. bydgoskiego.

W ciągu obrad radny Dobrzyński 
postawił nagły wniosek o powołanie 
z grona radnych komisji, któraby 
przeprowadzała w powiecie kontrolę 
nad odstawianiem ziemniaków do sie­
wu wiosennego. Powołanie komisji 
wnioskodawca uzasadnia zaszłymi 
wypadkami ukrywania i nieodstawia- 
nia potrzebnych ilości ziemniaków 
dla akcji siewnej. Komisję tworzą 
pp.: Dobrzyński, Kalemba i Gibas. 
Radni wypowiedzieli się również w 
kwestii projektowanego upaństwo­
wienia kolejki powiatowej. Jednogłc- 
śnie zaprotestowano przeciwko podo­
bnym zamiarom, stwierdzając,, że 
dotychczasowe powodzenie w gospo­
darce rolnictwo pow. bydgoskiego 
zawdzięcza w dużej mierze właśnie 
powiatowej kolejce. Oddanie jej pod 
zarząd Państwa wytrąci z reki po­
wiatu dotychczasowy skuteczny śro­
dek, którym zwalczano wszelkie tru­
dności w gospodarce rolnej powiatu.

Radny Giera referował sprawcę lu­
stracji szkół rolniczych w powiecie, 
stwierdzając, iż szkolnictwo rolni­
cze nie doznało jeszcze poprawy. Z 
kolei w myśl art. 17 ustawy w dnia 
11 9. 1944 r .o Radach Narodowych 
powołano komisję kontroli w osobach 
pp; Markiewicza, Matały i Haftki. 
Ustalono również skład pow. Komi­
tetu Odbudowy Warszawy, do które­
go weszli pp.: Dziąg, Kalemba, Re­
miszewski, Głowacki i Delik.

Uwzględniając trudne położenie 
materialne pracowników Wydziału 
Pow. przyznano im 15% dodatek ko­
munalny. Następnie wysłuchano spra 
wozdania inspektora majątków pań-

Wilczyńskiego z do-| jątków i stwierdzi stan faktyczny za- 
' gospodarowania. Przedyskutowano 
projektowaną sprawę zmiany granic 
gmin i gromad wiejskich. Ogół rad­
nych wypowiedział się za utrzyma-! 
niem starych granic z uwzględnie­
niem tych wypadków, w których za­
chodzi konieczna potrzeba zmiany 
granicy natury gospodarczej czy in­
nej. Ogólnie uw-aża się, iż do czasu 
uA>rmąwania sytuacji ludnościowej 
należy pozostać przy dotychczaso­
wych stosunkach. W pewnych gmi­
nach i gromadach dokonano przesu­
nięcia granic.

Oddamy ostatnie*: przysługę

ZZK w Smukale
W niedzielę dnia 19 bm. ZZK 

Bydg. Kolei Pow., urządza w Smu- 
kale swą doroczną zabawę wiosenną. 
O g. 14 w ogrodzie koncert doboro­
wej orkiestry smyczkowej, chóru 
.Hasło" oraz niespodzianki, po czym 
zabawa. Czysty zysk przeznacza się 
na powiększenie biblioteki. W za­
bawie leśnej weźmie niewątpliwie u- 
dział liczne grono obywateli byd­
goskich Dojazd pociągów z małego 
dworca co godzinę.

męczennikom narodowym
iw, su-j W czasie okupacji prawie wszyst- 
czeladź i kie niedziele i święta pracować mu-

Wszystkich starszych cechów, sa-| 
niedzielnych rzemieślników, < 
rzemieślniczą, terminatorów, człon­
ków i sympatyków PZZ oraz wszyst­
kich ludzi dobrej woli, pragnących 
oddać ostatnią przysługę pomordo­
wanym bohaterom miasta Bydgosz­
czy. prosimy gorąco o przybycie na 
cmentarz (Wzgórze Wolności) w nie­
dzielę, 19 bm. o godz. 9 rano ce­
lem wzięcia udziału w uporządkowa­
niu grobów naszych męczenników.

•jęliśmy dla odwiecznego wroga.
Poświęćmy jeden dzień wolny od 

pracy pamięci ofiar mordów hitle­
rowskich!

Należy zabrać ze sobą łopaty 
i oskardy.

(—) Piotr Gądek, 
prezes Izby Rzemieślniczej 

(—) Wojciech Fiołka, 
wiceprezes PZZ

NowecksponatyMuzeinnMiejskie^o

Ojczysta ziemia przyjęła 
zwłoki śp. Jakubowskiego 
W czwartek odbył się uroczysty 

pogrzeb znanego na terenie Bydgosj 
czy działacza społecznego, śp. Fran­
ciszka Jakubowskiego, który zmarł 
w 1942 r. na skutek męczarń prze-| 
bytych w Gestapo.

Mszy św. żałobnej w kościele Św. 
Trójcy, którą celebrował ks. pro­
boszcz Skonieczny, wysłuchali przed­
stawiciele władz, cechów i społeczeń 
stwa. Izbę Rzemieślniczą reprezento­
wał prezes P. Godek. Grała orkiestra 
MO pod dyr. sierż. Osińskiego.

Następnie uformował się kondukt 
' żałobny i przy dźwiękach marsza po­
grzebowego ruszono na cmentarz sta- 
.rofarny. Za trumną postępowała 

' najbliższa rodzina Zmarłego, a dalej 
znajomi i duża rzesza życzliwych 
osób. Po ceremoniach religijnych, od­
prawionych na cmentarzu przez ks. 
Skoniecznego, zwłoki złożono do gro­
bowca. Grób zasłużonego działacza 
okryty został licznymi wieńcami od 
rodziny, KKS „Brda“, Cechu Piekar­
skiego i przyjaciół. Bydgoszcz uczci­
ła pełnię zasług położonych przez śp. 
Franciszka Jakubowskiego, na polu 

, społecznym. (stk)

Wdowia skarga
Zwracam się do Szan. Pana Z 

prośbą o umieszczenie w poczyt­
nym piśmie mej skargi.

Jestem rencistką po zmarłym 3. 
X. 39 r. inżynierze. Otrzymuję 200 
złotych miesięcznie. Na nowe za­
rządzenie od 1. IV. 46 r. nie otrzy­
małam do dnia dzisiejszego renty. 
Jak mam żyć i z czego? Jest to 
wszystko z czego się utrzymuję, 
choć jest to tak mało, ale jeśli się 
nic nie otrzyma, to już tylko pozo- 
staje umierać głodową śmiercią. 
Z tego zmartwienia nie jestem w 
stanie nawet zebrać myśli, przeto 
proszę Szan. Pana sam od siebie 
jeszcze napisać. Niech ci, co temu 
są winni — wejrzą w naszą nie­
dolę. już i tak mamy wielką krzyw­
dę, gdyż na karty aprowizacyjne 
poza chłebem, solą i na święta 
kaszą, więcej nic nie otrzymuję.

Z poważaniem
Maria Tołłoczko

WIELKI SPŁYW KAJAKOWY 
Z TUCHOLI DO BYDGOSZCZY 
W ramach uroczystości 600-lecia 

Bydgoszczy, Pocztowy KS, Sekcja 
Wodna — organizuje w dniach 9 i 10 
czerwca bm. Wielki Spływ Kajakami 
z Tucholi Brdą do Bydgoszczy. Każ­
dy uczestnik spływu otrzyma dyplom 
600-lecia Bydgoszczy. Zgłoszenia 
kierować pod adr. : Pocztowy Klub 
■Sportowy, Ref. Turyst., UP- Byd­
goszcz. 1.

Jeszcze o drozyźnie
Ze wszystkich większych miast Pol 

ski donoszą o znacznej obniżce cen 
artykułów pierwszej potrzeby. Ceny 
spadają z tygodnia na tydzień nie 
tylko na Ziemiach Odzyskanych, jak 
np. we Wrocławiu i Szczecinie, gdzie 
warzywa są dziś tańsze niż u nas, ale 
także w miastach, które dotąd ucho­
dziły za bardzo drogie. Tak np, w 
Łodzi na wolnym rynku W ciągu jed­
nego tygodnia cena masła spadła 
o 20,4 proc., jajko o 4,9 proc., mleko 
o 3,3 proc., słonina o 2,3 proc, i 
kosztuje obecnie 350 zł, szmalec 
475 zł, a kiełbasa 330 zł. Podrożał 
jedynie cukier o 20 zł na kilogramie. 
O 100 do 200 procent wzrosły w ce­
nie... papierosy! Orgia spekulacyjna 
w tej dziedzinie święci po prostu 
triumfy!

W Bydgoszczy, niestety, tendencja 
do obniżania cen podstawowych ar­
tykułów jest znikoma. Czy nie znaj 
dżie się nikt, kto by u nas — jak w 
innych miastach — zdołał pchnąć 
sprawę na właściwe tory?

Władze --------------------
Jluzyczneąo

w Bydgoszczy---------------
Na ostatnio odbytym zebraniu 

organizacyjnym Towarzystwa Mu­
zycznego w Bydgoszczy, na które 
do Pomorskiego Domu Sztuki przy­
byli liczni sympatycy i miłośnicy 
muzyki-, uchwalono zawiązać od­
dział-bydgoski Ogólnopolskiego To­
warzystwa Muzycznego i zgłosić 
Oddział do Centrali w Warszawie. 
W czasie gorących wypowiedzi ze­
branych o potrzebie muzyki w na­
szym mieście, zabrał m. in. glos 
przewodniczący MRN p. St. Rut­
kowski, który, nie mogąc z powo­
du swych ważnych zajęć przyjąć 
godności w prezydium OTM, obie­
cał daleko idącą pomoc i poparcie 
tak Towarzystwu, jak też muzyce 
w Bydgoszczy.

Po przyjęciu statutu i ustaleniu

Dzięki ofiarności społeczeństwa po­
większają się w sposób wydatny zbio­
ry naszego Muzeum. P. Zofia Kul- 
wieciowa, małżonka niedawno zmar­
łego śp. kpt. Andrzeja Kulwiecia, 
która przed kilkoma dniami złożyła| 
w darze Muzeum Miejskiemu dwie: 
piękne miniatury, obecnie ofiarowa­
ła obraz olejny „Pejsaż letni" F. J. ' 
Piwarskiego (1795 — 1859). P. Kia-- 
udia Skrętowa, wdowa po znanym j 
rzeźbiarzu Romanie Skręcie, złożyła I 
portret olejny swego męża, matowa-j 
ny przez Mariana Paczyńskiego. Rzeź­
biarz Roman Skręt jest wykonawcą 
ołtarza, ambony, stall i ław w ko­
ściele Klarysek, rzeźby św. Wicen- 
tego a Paulo w kościele na Bielaw- 
kach i innych prac rzeźbiarskich w 
kościołach na Pomorzu. Malarza Ma­
riana Paczyńskiego znamy z obrazu 
który namalował do wielkiego ołta­
rza w kościele Serca Jezusowego, z 
wystaw w Muzeum Miejskim i jako 
twórcę Muzeum Szkolnego w Byd­
goszczy. Obaj artyści zginęli w cza­
sie okupacji.

Dalej otrzymało Muzeum Miejskie 
od p. Luciana Grabowskiego (ul. Sie­
lanka 18) model kogi — średnio-! 
wiecznego okrętu żaglowego, używa­
nego na morzach północnych. 4 ka-j 
wałki bursztynu, 250 monet i 1 wa-

pał nowowybr. Zarządu i członków 
założycieli Towarzystwa daje gwa­
rancję wytężonej i owocnej pracy 
Towarzystwa i widoki pięknego 
rozwoju życia muzycznego Bydgo­
szczy.

Zebranie informacyjno^organiza- 
cyjne zagaił dyr. A. Rezler, prze­
wodniczył J. Jasieński, sekretarzo­
wali FI. Dąbrowski i Fr. Wesołow­
ski- (h)

zon antyczny, od p. Adama Więcka 
w Nowymdworze, jeden medal szwe­
dzki. ___

Ofiarodawcom dyrekcja Muzeum dniu 18 bm. o godz. 20 w lokalu 
Miejskiego składa najserdeczniejsze BTW zabawę wiosenną. Wstęp tylko
podziękowanie. za zaproszeniami.

Koło Opiekuńcze PCK urządza w

za zaproszeniami.

Oz 'ekan z N! sza wy na lawie osh ariony ch
BYDGOSZCZ (re). Wojskowy Sąd 

Rejonowy w Bydgoszczy, rozpatruje 
obecnie sprawę księdza Antoniego 
Kiszturno, dziakana z Nieszawy, o- 
skarżonego o podburzanie parafian w 
wygłaszanych kazaniach na temat 
ślubów cywilnych. Miało to związek 
z okólnikiem "wydanym w lecie br. 
przez ówczesnego wojewodę pomor­
skiego w związku z przyłączeniem

nieszawskiego do Pomorza i nakazem 
utworzenia urzędów stanu cywil­
nego.

Na rozprawę powołano szereg 
świadków. Proces trwa. Wyrok spo­
dziewany jest w poniedziałek.

KOMUNIKATY
Zarząd Miejski Wydz- Pow. Wł. 

Adm. Ogólnej, Referat Rolny podaje 
do wiadompści, że w dniu 26-go maja 
br. o godz. 14-tej w sali Starostwa 
Powiatowego ul- Słowackiego nr 7, 
odbędzie się Zebranie Kola Hodow­
ców Koni. W tym samym dniu o go­
dzinie 10-tej odbędzie się na targowi­
cy dodatkowa rejestracja klaczy za­
rodowych do ksiąg Pomorskiego 
Związku Hodowców Koni. Wszyscy 
zainteresowani winni doprowadzić w 
tym dniu swe klacze do rejestracji ,w 
Bydgoszczy na Targowicy Miejskiej 
przy Rzeźni, gdyż spęd będzie tylko 
jednorazowy. 3217r

WALNE ZEBRANIE POW. TOW. 
ŁOWIECKIEGO
zebranie Pow. Tow. Łc- 
odbyte w lokalu RDK za-

Walne 
wieckiego 
gaił prezes inż. Rosochowicz, który 
też złożył sprawozdanie z działalno­
ści kierownictwa Towarzystwa. Ze 
sprawozdania wynika, że Towarzy­
stwo przekazało część zwierzyny na 
cele społeczne i że czyni się starania 
o uzyskanie pozwolenia na wydzier­
żawienia terenów łowieckich. Prezes 
zaznajomił zebranych również z akc­
ją zwalczania kłusownictwa.

Do nowego zarządu 
prezes dotychczasowy 
cy Towarzystwa inż. 
P. Patalong złożył 
władzom za ich współpracę z Towa­
rzystwem.

Na zakończenie zebrania postano­
wiono nawiązać kontakt z szwedzkim 
przemysłem celem uzyskania broni 
i amunicji. (ea)

wszedł jako 
przewodniczą- 
Rosochowicz. 

podziękowanie

Sprawcy napadu na KKO w Sępólnie 
przed sqdem 

polnie. Jako ostatni odpowiada Ma. 
kowski Marian, kierownik gorzelni 
w Runowie i Iłłowie pow. Sępólno, 
oskarżony o podżeganie i informowa­
nie bandy o miejscu i czasie rabunku 
w KKO.

Przebieg procesu i wyrok podamy 
w numerze jutrzejszym.

BYDGOSZCZ (re). Wojskowy S. O. 
z Poznania pod przewodnictwem mgr 
Ostrowskiego na sesji wyjazdowej w 
Bydgoszczy rozpatrywał sprawę Lesz- 
czyszyny Mikołaja, Motyki Józefa 
i Bielawskiego Józefa, oskarżonych 
o dezercję z Wojska Polskiego z bro­
nią w ręku i dokonanie z bandą ra­
busiów szeregu napadów rabunko­
wych, m. in. na kasę KKO w Sę-

wysokości składek: (wpisowe 20 zł, -------- — ------- — .... ... ....
a skł. mieś. 20 zł, młodzież ucząca aStwiScsl *
s’Vpzł)’ ^uanM-nyb0rUi'Im-l7: ciewimos ne| jraśenawiści
prezes — mz. W. Millner, wiceprez .
dr J. Klikowicz, skarbnik —
Sawicki, gospod. — p. Brzozowski, nisława Woźniaka w Kłótnie (pow. tak wielką nienawiścią do Woźniaka, 
sekret. — p Prekierowa, członkowie 
Zarządu: pp. Piotrowska i Bukow­
ska doradca muzyczny dyr. A. Bezr 
ler.

Do komisji rewizyjnej weszli: 
dyr. Baurski — przewodu , dr Sie- 
lużycki i dyr. Wroczyński — człon­
kowie; pp. Pietrewicz i dr Krzy- 
Bceńsłsa — zastępcy. Widoczny za-

WŁOCŁAWEK. W zagrodzie Sta- swoje Lewandowski podał, że pała!

Włocławek) spłonęło całe gospodar­
stwo. Przeprowadzone dochodzenia 
wykazały, że palić się poczęła naj- 
perw słoma przy stodole, po czym 
pożar objął całe zabudowania. Spa­
lił się nawet inwentarz żywy.

Podpalenia dokonał sąsiad Woźnia­
ka St. Lewandowski, który przyznał 
się do winy. Na usprawiedliwienie

z zazdrości o pewną kobietę, że gotów 
był dokonaćł rzeczy najgorszych. Pa­
ląc wszystko, Lewandowski miał na 
celu, jak zenał — spalenie przede 
wszystkim paszy, aby Woźniak nie 
mógł trzymać więcej od niego bydła 
Rozprawa toczyć się*będzie przed Są­
dem Doraźnym.

NIEURZĘOOWA TABELA WYGRANYCH
3-ci dzień ciągnienia I klasy 47 Loterii

Wygrana 
Wygrane 

69604 88624
Wygrane 

41829 65671
Wygrane 

31838 35089
Wygrane 

1303 12827
Wygrane 

3998 12172 
46106 56666 
90031

Wygrane 
337 1893 7638 11957 14136 20720 22051 
24939 26401 935 S75 35026 36509 548 
41421 517 43491 45370 47276 48267 
52130 54879 55109 251 568 57856 58404 
60401 65943 68649 71827 74562 "5288 
790 76801 80164 349 81302 85249 86566 
961 91410 97099

Wygrane po 1250 zt — Nr N1: 
641 53 1383 879 998 3498 4031 5707 
6656 829 8352 9683 10510 587 11619 
13983 14251 16511 597 18522 914 
22543 898 980 2.3626 824 24132 374 
25152 548 785 26553 27454 28701 
32010 33489 812 34870 35926 
537 39270 519 40701 42025 44790 
627 675 47122 48370 49227 246 
51875 
56917 
63400 
69513 
086 772 829 77953 78528 920 80496 690 
81378 83797 84164 986 85927 86495 87350 
89383 90289 584 91462 748 92917 93252 91 2 6 752 81 800 54 86 928 62 90 
94161 95849 96408 97570 638 788 99290

Wygrane po 1000 zł- — Nr Nr: 747 
69 81 1129 381 738 983 2176 209 368 
552 927 3329 35 58 597 964 86 *451 
761 5859 6013 7379 633 96 8295 
725 9096 801 10777 880 11083 353 
12125 863 14542 15339 536 548 
16216 524 705 858 956 17061
18923 19187 211 445 596 605 807 
900 20568 84 608 45 21294 375 22715 
23205 463 776 97 24286 25376-935 66 
26792 28266 353 29073 380 546 30611 
834 968 31436 868 78 32412 '>42 33247 
34779 35125 434 36029 361 37018 147 
460 33089 199 578 950 39022 195 217 
571 88 654 792 832 40062 332 592 669 
856 41240 779 855 42051 98 475 43117 
44157 297 861 45115 40 225 466 652 
915 33 46213 309 617 830 99 47862

100.00 zł, — Nr 38063 
po 50-000 zł — Nr Nr

po 20 006 zł. — Nr

po 10.000 zł, — Nr 
87873 99166 
po 5000 zł.
45641 63817 
po 701)0 zł-
13141 19208 
58244 61786

po 1500 zł.

Nr:

Nr:

- Nr 
72876 87895
— Nr Nr: 

31837 39143 
65601 76417

Nr:

Nr Nr:

29164
38385
45190
50233
5518352623 53786 525 54131

58471 59418 61324 62016 072 724
64996 65581 S09 382 926 964

70429 71174 995 73261. 792 74035

387
458
755
455
877

49003 264 488
826 52111 SO

48101 230 583 905 44 
528 796 51386 526 781
512 676 53015 288 950 54413 830 80 
55288 515 744 .57056 553 700 58618 888 
909 59450'527 60396 454 530 61 61316 
51 548 64 752 858 920 62476 957 73 
64184 272 353 643 805 65414 532 52 95 
794 816 31 951 66290 67128 558 909 
81 68994 69979 70377 852 72116 347 
76 91 711 74443 500 75107 837 76124 
79 78433 617 718 49 75 79311 *0145 
453 920 81081 150 597 82139 685 710 
20 83328 84534 86358 63 591 936 87002 
267 707 839 88362 959 89468 10029 676 
805 59 91781 919 92063 564 93643 844 
94394 451 854 95213 346 815 96448 
631 895 982 
87

592
718

926
85

97102 20 351 670
926 98022 84 405 981

d. c. wygranych po 250 zł 
z 1-go dnia ciągnień a

54330 92 436 82 526 686 742 854 
73 77 55017 40 161 259 90 306
548 85 667 855 66 926 82 96 56088 
131 38 48 228 29 48 329 51 
713 89 805 43 67 57114 38 
53 63 454 81 526 806 20 28 
59 58020 306 20 98 409 20 
692 709 12 812 87 953 59131

34 35 41 51 90 97
54 80 85 907 08 00013 
335 52 417 40 545 59 
87 61021 113 33

65 616
345 46

932
521
324
760

10
838
360

67 
27 
251
580

69 89
76 83 91

80 98 311
851 977

25 88 427
65 74 813
204 21 93
66 915 27
96 416 49 66 80 524 606
759 854 62000 53 5 68 260
38 42 63 438 75 7 90 580
63002 75 185 231 77 314 40 75 433

9 64018 177 228 315 447 97 621 60 
707 316 59 901 70 65003 18 45 61 
248 80 315 44 485 518 619 31 40 70 
3 707 33 4 67 73 92 813 9 20 34 64 

5 78 93 914 46 56 85 95 66011 81 155 
242 6 319 78 445 507 608 94 703 800 
967 67060 103 97 255 6 342 553 764 
9 831 970 68034 153 4 227 58 326 36 
42 440 53 541 710 67 864 69027 77 
180 284 306 20 84 414 41 745 813 
69 87 90 70311 57 71 470 576 90 738 
925 71205 309 12 46 566 806 26 910 
48 91 72068 109 34 71 91 263 367 98 
419 39 626 45 58 825 90 944 8 69 
73158 352 563 76 777 83 857 80 931 
88 95 74056 62 105 30 410 535 
629 742 945 86 75189 205 307 
474 84 728 75 804 93 923 46 63 
836 912 50 75 77149 281 8 308

Dalszy ci^g wygranych po 250 zł. z

76 87
93 9 
76281* 
36 88

■ i.
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TARYFY ZA ENERGIE ELEKTRYCZNĄ 

•bowiązujące na terenie Zakładów Elektrycznych Pomorza 
od dnia 1 maja 1946 r.

Zgodnie z uchwałą Komitetu Ekonomicznego Rady Mini- 
gtrów z dn. 9. 4.1946 r. i zarządzeniaMinistra Przemysłu z dnia 
4. 5. 1946 r. wprowadza się z ważnością od 1 maja 1946 r. nową 
taryfę elektryczną na całym terenie Zakładów Elektrycznych 
Pomorza i

A. TARYFY DLA ŚWIATŁA.
l) Gospodarstwa domowe.
m) Taryfa dwuczłonowa.
Opłata stała miesięczna — zł 30,— za każdą izbę.
Opłata zmienna: zł 2,— za każdą zużytą kilowatogodzinę.
Za izbę uważa się każde pomieszczenie mieszkalne i każdą 

kuchnię,niezależnie od istnienia i rozmiaru instalacji elektrycz­
nej. Przy pomieszczeniach o powierzchni większej niż 40 m* * * * * * * * * * * * * * * * * * s * * v w 
każde dalsze zaczęte 40 m* liczy się za jedną izbę. Klatki 
schodowe w domach jednomieszkaniowych przyłączone do 
licznika mieszkaniowego, liczone są za 1 izbę. Klatki schodowe 
w domach wielomieszkaniowych z przyłączonymi strychami, 
piwnicami, pralniami itp. mogą być dołączone do jednego 
z liczników mieszkaniowych. Każde rozpoczęte dwie kon­
dygnacje liczone są wówczas jako jedna izba.

OGŁOSZENIE PRZETARGU NA DZIERŻAWĘ JEZIOR
E Nadleśnictwo Państwowe Szerokie we Wiarthi (powiat
'Poczta Pisz) wydzierżawi w drodze przetargu pisemnego pra­
wo rybołówstwa i użytkowania trzciny na jeziorach śród­
leśnych Okręgu Mazurskiego, a mianowicie:

1 1. Prozolasek o pow. 153 ha, 2. Przylasek—Wiartel o pow.
, *78 ha, 3. Duże Jaśkowe o pow. 32 ha, 4. Mauze o pow. 3 ha
' 5. Małe Jaśkowe o pow. 21 ha.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg
% jezioro (nazwa jeziora)" należy składać w tut. Nadleśriic-

I wie Państwowym we Wiartlu do dnia 31 maja 1946 r. godz.
I 'Ha. O godz. 12-tej nastąpi otwarcie nadesłanych ofert w
I °becności ewentualnie przybyłych oferentów.
f W ofercie należy wymienić nazwę jeziora oraz wysokość
j^srowanego czynszu dzierżawnego w kg ryby wyborowej

J 1 ha lustra wody w stosunku rocznym. Równocześnie musi
K^rent w swej ofercie napisać, że warunki przetargu i dzier­
ży Są mu anane i poddaje się im w zupełności.

|. Wyniki przetargu podlegają zatwierdzeniu przez Dyrekcją 
lUsów w Olsztynie, która zastrzega sobie prawo dowolnego
Pyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania

Wftyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.
v Odnośnie złożonej oferty musi oferent wpłacić w kasie 
^leśnictwa wadium w wysokości 16% oferowanego czynszu 

^'erżawnego. Wadium to jest zwrotne w razie odmówienia
w razie zaś przyjęcia jej zostanie zatrzymane jako 

/."cja za zawartą umowę be? oprocentowania. Warunki 
IawY można przeglądać w biurze Nadleśnictwa względnie 
I j dyrekcji Lasów w Olsztynie w Biurze Użytków Ubocznych 
K Gospodarstw Nieleśnych, pokój Nr 41 w dni powszednie 
^nadleśnictwie w czasie od godz. 8-ej do 15-tej, w Dyrekcji

od godz 10-tej do 12-tej. (PAP3120r

Opłacie stałej nie podlegają: pomieszczenia o powierzchni 
mniejszej niż Sm’,piwnice,strychy, werandy,łazienki,ubikacje, 
korytarze i przedpokoje, pralnie, pomieszczenia na opał, stajnie, 
obory, chlewy, kurniki, garaże nie służące dla celów zawodo­
wych ’i zarobkowych itp. ....

Przyrządy i aparaty gospodarstwa domowegojak: kuchen­
ki, żelazka, piecyki, froterki, chłodnie mieszkaniowe, wenty- 
latorki, suszarki, hydrofory, radioodbiorniki itp., chociażby 
zawierały silniki, nie są one objęte taryfą dla siły, lecz pod­
padają pod taryfę niniejszą.

Dla pomp i wind stosuje się taryfę V.
Opłaty miesięczne od izby są jednakowe dla wszystkich 

miesięcy w ciągu całego roku.
Każda izba użyta w mieszkaniu do wykonania zawodu 

i celów zarobkowych (warsztaty rzemieślnicze przy miesz. 
kaniu, gabinety lekarskie, adwokackie, notarialne itp.) liczona 
jest podwójnie, tj. za dwie izby.

W razie przyłączenia do licznika mieszkaniowego silników 
o mocy większej niż 150 W, lub też większych aparatów jak: 
Roentgen, lampy kwarcowe, kąpiele świetlno lecznicze, lampy 
fotograficzne i dla celów reprodukcyjnych, za odbiorniki te 
pobiera się dodatkową opłatę stałą wg taryfy dla siły (Va) 
i dolicza się ją do opłaty stałej za mieszkanie. Moc obrachun­
kowa aparatów lekarskich przyjmuje się tylko w wysokości 
50% ich mocy nominalnej.

Jeśli do instalacji licznika mieszkaniowego dołączone są 
lokale handlowe, sklepy, restauracje itp., wówczas stosuje się 
odpowiednią taryfę jak dla lokali niemieszkalnych (II a, b, c).

n) Taryfa jednoczlonowa.
Za każdy licznik 1-fazowy zł 10.—•
Za każdy licznik 3-fazowy zł 30.—

Opłata za energię — z! 8,50, za każdą zużytą kilowatt 
godzinę. .

Prawo wyboru taryfy jednoczłonowej dla gospodarstw do- 
mowych przysługuje abonentom w ilości izb nie większej od 
3-ch.

o) Lokale niemieszkalne.
Taryfy są tylko jednoczłonowe z opłatą miesięczną mani­

pulacyjną w wysokości
za każdy licznik 1-fazowy zł 10.— 
za każdy licznik 3-fazowy zł 30.-—

p) Dla pomieszczeń prywatnych, nic mających charakteru 
..lękali mieszkalnych, dla samodzielnych warsztatów rzemie­

ślniczych, kin, instytucyj, biur, przedsiębiorstw będących pod 
zarządem państwowym oraz Przemysłu Miejscowego, opłata 
za energię wynosi U 8,50 za każdą zużytą kilowatogodzinę.

q) Dla lokali rozrywkowych, jak cukiernie, kawiarnie, 
restauracje, oraz dla sklepów i wszelkiego rodzaju lokali han­
dlowych, kiosków itp., opłata za energię wynosi Zł 17,— za 
każdą zużytą kilowatogodzinę.

r) Dla urzędów i instytucyj państwowych, wojskowych, 
samorządowych, kulturalnych, oświatowych, dobroczynnych, 
społecznych, religijnych, dla kościołów, szkół, szpitali, teatrów, 
dla lokali Związków Zawodowych, partii politycznych, lokali 
i biur instytucyj spółdzielczych oraz biur przedsiębiorstw pań­
stwowych,. opłata za energię wynosi zł 6,50' za każdą zużytą 
kilowatogodzinę. Taryfa ta jednak nie ma zastosowania dla, 
sklepów i lokali handlowych wymienionych wyżej instytucyj, 
w których to wypadkach stosowana jest taryfa II b.

111. Taryfa ryczałtowa.
Stosowana jest w wypadkach wyjątkowych, przy czym 

stosowanie tej taryfy zależne jest wyłącznie od uznania zakładu

elektrycznego. Według tej taryfy pobierane są następujące 
miesięczne opłaty ryczałtowe za każdą zainstalowaną żarówkę:

25 W 40 W 60 W 100 W w miesiącach:
40 60 f>0 160 zł XI, XII, I
25 40 60 100 zł II, III, IV, VIII, IX, X,
20 30 45 80 zł V, VI, VII,

dla żarówek o większej mocy opłaty proporcjonalnie większe.

zł 30,— 
„ 3,- 
„ 3,50

B. TARYFY DLA SIŁY.
IV. Taryfa dla drobnego przemysłu i rzemiosła.
a) Taryfa dwuczłonowa.
Opłata stała miesięczna — zł 230,— za każdy kilowat mocy 

obrachunkowej;
Opłata za energię zł 3,50 za każdą zużytą kilowatogodzinę.
Przy większej ilości odbiorników za moc obrachunkową 

uważa się:
% mocy nominalnej największego silnika
* /, „ „ następnego co do wielkości sil­

nika
* /s „ ,, wszystkich pozostałych silników

zainstalowanych.
Największa moc obrachunkowa wynosi 1 kW. Cała moc 

-btachunkowa zaokrągla się w górę do pełnych jednostek.
b) Taryfa jednoczłonowa.
Miesięczna oplata manipulacyjna:
za każdy licznik 1-fazowy — zł 10,—
„ „ „ 3-fazcwy — zł 30,—

Opłata za energie zł 8,50 za każdą zużytą kilowatogodzinę. 
Taryfa V ma zastosowanie dla odbiorców siłowych o mocy 
obrachunkowej mniejszej niż 25 kW.

Oprócz silników podlegają taryfie dla siły:
Prostowniki do ładowania akumulatorów, lampy do celów 

reprodukcyjnych i fotograficznych, aparaty medyczne jak 
Roentgen, lampy kwarcowe, kąpiele świetlne, przy czym moc 
obrachunkowa aparatów medycznych ustala się w wysokość-’ 
<>f.% ich mocy nominalnej.

Urządzenia kinowe podlegają taryfie dla światła.
V. Taryfa rolnicza.
a) Taryfa dwuczłonowa.
Opłata miesięczna od użytkowanej powierzchni rolne 

’ aru:
za pierwsze 3 ha........... .........
oraz za każde dalsze ł/» ha . 
opłata za energie...................

»ą każdą zużytą kilowatogodzinę.
Opłaty powyższe obejmują całkowite zużycie energii 

elektrycznej w rolnictwie (światło, siła, grzejnictwo).
Dla obliczenia opłaty stałej przyjmuje się całą powierz­

chnię roli uprawnej i 50% łąk i pastwisk. Powierzchnie ogro­
dów warzywnych liczy się podwójnie. Nieużytki, drogi, wody, 
lasy nie są zaliczone do opłaty stałej. Wielkość powierzchni 
obrachunkowej określana jest na podstawie zaświadczeń władz 
gminnych.

Z taryfy tej mogą korzystać tylko samodzielne gospo­
darstwa rolne o powierzchni obrachunkowej co najmniej 3 ha.

Taryfy rolniczej nic stosuje się dla znacznie większych 
silników, niż to jest niezbędne dla normalnego gospodarstwa, 
a także dla rolniczych zakładów przemysłowych, (gorzelń), 
młynów, koszara, zakładów rzemieślniczych, mleczarń przera­
biających mleko obce itp.).

Dla odbiorców takich stosuje się taryfę dla siły. Po­
dobnie też taryfę dla siły stosuje się dla spółdzielczych lub 
a' • mych urządzeń do młócenia.

b) Taryfa jednoezlonowa.
Miesięczna opłata manipulacyjna za:

każdy licznik 1-fazowy.............. A 10,—•
„ „ 3-fazowy................ ,, 30,—

Opłata za energię wynosi: zł 8,50za każdą zużytą kilowa: 
;|vinę. Gospodarstwa rolne mogą również korzystać z tąryfj 

.łeszkaniowej dla światła (I a).
VI. Taryfa dla odbioru mieszanego.
Dla łącznego odbioru energii elekt) yćznej na siłę i świat?' 

przy zastosowaniu wspólnego licznika stosuje się:
a) Taryfa dwuczłonowa.
Opłata stała miesięczna z! 230,— zą jeden kW mocy obra- 

chunkowej. Opłata za energię zł 3,50 za każdą zużytą kilo- 
watogodzinę. Obliczenie mocy obrachunkowej jak w taryfie 
dla siły (V) z doliczeniem mocy światłą.

b) Taryfa jednoczłonowa.
Miesięczna opłata manipulacyjna:

za każdy licznik 1-fazowy................z! 10,—
„ „ „• 3-fazowy ......... ,, 30,—

Opłata za energię zł 8,50 za każdą zużytą kilowatogodzinę.

■■■■■KMMMMaHH str. 7 NMff
POSTANOWIENIA OGÓLNE,
1. Wybór taryfy.
Wybór względnie zmiana już obranej taryfy przysługuj# 

odbiorcy tylko w ciągu pierwszych dwóch okresów obliczenio­
wych, licząc od chwili wprow adzenia niniejszej taryfy w życie, 
względnie od chwili zmiany miejsca poboru energii.

~ Poza tym zmiana taryfy może nastąpić tylko raz w roku 
na wyraźne pisemne lub osobiste w zakładach elektrycznych 
zgłoszone życzenie odbiorcy. Brak inicjatywy ze strony od­
biorcy co do takiego, czy innego zaszeregowania upoważnia 
Zakłady Elektryczne do zastosowania takiej taryfy, jaką Za­
kłady Elektryczne w danym wypadku uważają za najodpowied­
niejszą dla odbiorcy.

2. Opłaty stałe.
Stałe opłaty miesięczne od izb, od mocy obrachunkowej, 

od powierzchni uprawnej itp. pobierane są niezależnie od tego, 
czy w danym okresie obliczeniowym (miesiącu) odbiorca ko­
rzysta! z energii elektrycznej, czy nie. W razie wątpliwości co 
do wysokości opłaty stałej, jaką w tym okresie należy pobrać, 
miarodajna jest oplata z poprzedniego miesiąca obliczeniowego.

Obowiązek uiszczenia opłaty stałej upada tylko wówczas, 
jeśli odbiorca zgłosi w zakładzie elektrycznym zaprzestanie 
poboru energii i zażąda zdjęcia licznika.

W okresie rocznym opłata stała może być pobrana naj­
wyżej 12 razy.

Jeżeli przyłączenia odbiorców dokonano w okresie od 
1—15 miesiąca, obowiązany on jest do uiszczenia pełnej opłaty 
miesięcznej. Natomiast opłaty nie pobiera się, jeśli odbiorca 
przyłączony został do sieci po 15 dniu miesiąca.

W razie zaprzestania przez odbiorcę poboru energii (zdjęcie 
licznika) — pełna opłata miesięczna pobierana jest przy ostat­
nim odczycie, o ile w miesiącu tym opłata stała nie została już 
zaliczona.

W wypadkach takich ostatni odczyt licznika uwzględniać 
będzie tylko pobraną energię.

Wszelkie wątpliwości przy kwalifikowaniu charakteru od­
biorcy, ustalaniu wysokości opłaty.stałej oraz ustalaniu kate­
gorii taryfowej, rozstrzyga zakład elektryczny.

3. Regulacja rachunków za energię.
Rachunki za energię elektryczną płatne są do rąk inkasenta 

akladu elektrycznego, względnie w okresie 7 dni od daty wy­
stawienia w kasie zakładu elektrycznego. Zakład elektryczny 
nie jest obowiązany do ponownego przedstawienia rachunku 
do zapłaty.

Przy przekroczeniu terminu płatności rachunku zakład 
elektryczny ma prawo odłączyć odbiorcę od sieci. Jakiekolwiek 
reklamacje ze strony odbiorcy w sprawie niewłaściwości ra­
chunku, zaliczenia do błędnej kategorii taryfowej lub tp. 
nie przedłużają terminu płatności rachunku.

Za ponowne przyłączenie odbiorcy pobierane będą opłaty 
jak w pkt. 4.

4. Opłaty manipulacyjne.
Opłaty za przyłączenie liczników, ponowne przyłączenie

1 przepisanie licznika na nowego odbiorcę:
za licznik I-fazowy zł 30,— 

„ „ 3-fazowy zł 100,—
Za założenie na miejsce uszkodzonej lub zerwanej plomby 

przy liczniku lub przy bezpiecznikach (bez śladów kradzieży 
prądu) zł 200,—. Opłata za pisemne upomnienie do zapłacenia 
rachunku zł 15,—.

Za upomnienie uważa się również przybycie inkasenta 
względnie montera celem odłączenia odbiorcy od sieci. O ile 
w takich wypadkach wyrównanie rachunku nastąpi przed zam­
knięciem dostawy energii, pobierana będzie tylko opłata za 

pomnienie (zł 15,—).
5. Rygory.
W razie stwierdzenia fałszywego podania ilości izb |ub 

mocy żarówek przy taryfie ryczałtowej, niezawiadomiepia za­
kładu elektrycznego o wzroście mocy obrachunkowej lub o po­
większeniu ilości izb, niezawiadomienia zakładu elektrycznego 
o utracie prawa do korzystania z energii w kategorii tańszej, 
instalacje winnych mogą być odłączone od sieci na przeciąg 
3 miesięcy.

Niezależnie od tego będzie ściągnięta od odbiorcy różnica 
należności powstała na skutek stosowania niewłaściwych stawek 
taryfowych za czas od uzyskania ulg względnie za czas od za­
stosowania niższych stawek do chwili stwierdzenia niewłaści­
wości.

W razie stwierdzenia nielegalnego poboru energii, wzgl, 
niezawiadomienia zakładu elektrycznego o korzystaniu Ź energii, 
ściągnięta będzie należność obliczona na podstawie oszacowania 
mocy i czasu użytkowania przyłączonych nielegalnie odbior­
ników eo najmniej za jeden rok wstecz, o ile nie stwierdzone 
zostanie dłuższy czasokres nielegalnego korzystania z energii 
elektrycznej. W razie odmówienia przez odbiorcę zapłaty na­
leżności obliczonej na powyższych zasadach, sprawa zostanie 
skierowana na drogę sądową.

ogłoszenie przetargu
Wydział Powiatowy — Powiatowy Zarząd Drogowy w 

Chojnicach ogłasza przetarg na odbudową dolnej części mostu 
* konstrukcji drewniano-stalowej przez rz. Brda w Drzewiczu 
M drodze powiatowej Brusy—Konarzvnki.

Ślepe kosztorysy i warunki wykonania robót można otrzy­
mać w Powiatowym Zarządzie Drogowym w Chojnicach, 
Sz. Gdańska 14.

Oferty w zapieczętowanych kopertach należy składać do 
dnia 25 maja 1946 do godz. 1’0-tej, w którym to dniu nastąpi 
komisyjne otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone wadium w 
wysokości 2°/e od sumy oferowanej.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
(Mgr Rześniowlecki T.) Starosta Powiatowy Chojnicki 

Kierownik Pow. Zarządu Drogowego (Gołębiowski^ Józef)

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Ministerstwo Zdrowia ogłasza przetarg nieograniczony 

i zaprasza do składania ofert wszystkie przedsiębiorstwa nań- 
stwowe i prywatne, wykonujące lub mające możność wykona­
nia sprzętu szpitalnego, laboratoryjnego, chirurgicznego, elek­
tromedycznego, ękcesorii roentgenowskich, fizjoterapeutycz­
nych itp.

Oferty, z podaniem przedmiotów, które firma może wyko­
nać z ich dokładnym opisem (pożądane fotografie), podaniem 
kosztorysu i cen jednostkowych, należy- nadsyłać pocztą lub 

składać w Ministerstwie Zdrowia, Warszawa, ul. Chocim- 
ska 24, parter, skrzynka ofert, -w zalakowanych kopertach z 
napisem: „Oferta na hurtową dostawę sprzętu medycznego".

Otwarcie kopert nastąpi dnia 1 czerwca 1946 r. godz 11 
— Departament Lecznictwa, pokój nr 39.

Ministerstwo Zdrowia zastrzega sobie prawo wyboru 
przedsiębiorcy bez względu na cenę, a także prawo uznania, 
że przetarg nie dał pożądanego wyniku.

w z Dyrektor Departamentu 
(3212r) (Dr P. Szarejko)

OGŁOSZENIE PRZETARGU NA DZIERŻAWĘ JEZIOR
Nadleśnictwo Państwowe w Krutyni wydzierżawi w 

drodze przetargu pisemnego prawo rybołówstwa i użytkowania 
trzeciny na jeziorach śródleśnych Okręgu Mazurskiego, a mia­
nowicie:

J. Piek — 1,7945 ha, J. Mały Klimant — 0,5350 Jia, J. Duś 
— 35.5540 ha, J. Mulate — 5.7910 ha, J. Duży Klimant — 
12.8192 ha, J. Kurwig — 60.4640 ha, J. Kaczyłowo — 3.3530 ha, 
J. Uplik — 64.6940 ha, J. Muker — 821.2980 ha, J. Sdrinsno — 
12.8750 ha,J. Zdrusno — 257.4450 ha, J. Jeziorka — 3.2850 ha, 
J. Lebentek — 7.8750 ha, J. Ławnilasek — 3.9386 ha, J. Rzeka 
Duś — 0,6120 ha, J Dziechciarski — 1.3908 ha, J. Milarówko 
— 1.3250 ha.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg" 
na wyż. wyszczególnione jeziora należy składać w tut. Nad­
leśnictwie Państwowym Krutynia, poczta Żątfżbork, wojew. 
mazurskie, do dnią 25 maja 1946 r., godz. tl-ta. O godz. 12-tej 
nastąpi otwarcie nadesłanych ofert w obecności ew. przyby­
łych oferentów. •

W ofercie należy wymienić nazwę jeziora oraz wysokość 
oferowanego czynszu dzierżawnego w kg ryby wyborowej z 
1 ha lustra wody w stosunku rocznym. Równocześnie musi ofe­
rent w swej ofercie napisać, że warunki przetargu i dzierżawy 
są mu znane i poddaje się im w zupełności. Wyniki prze­
targu podlegają zatwierdzeniu przez Dyrekcję Lasów w Olszty­
nie. która zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta, 
oraz unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i. jakich­
kolwiek odszkodowań z tego tytułu.

Odnośnie złożonej oferty musi oferent wpłacić w kasie 
Nadleśnictwa wadium w wysokości 10% oferowanego rocz­
nego czynszu dzierżawnego. Wadium to jest zwrotne w razie 
odmówienia oferty, w razie zaś przyjęcia jej zostanie zatrzy­
mane jako kaucja na zawartą umowę bez oprocentowania. 
Warunki dzierżawy można przeglądać w biurze Nadleśnictwa 
wzgl. w Dyrekcji Lasów w Olsztynie w Biurze Użytków 
Ubocznych i Gospodarstw Nieleśnych, pokój nr 41 w dni po­
wszednie, w Nadleśnictwie w czasie od godz. 8-ej po godz. 
15-tej, w Dyrekcji Lasów od godz 10-tej do 12-tej.

Oferent winien wykazać się dowodem przedpłaty na Pre­
miową Pożyczkę Odbudowy Kraju. (PAP3206r

OGŁOSZENIE PRZETARGU NA DZIERŻAWĘ JEZIOR
Nadleśnictwo Państwowe w Żądźborku wydzierżawi w 

drodze przetargu pisemnego prawo rybołówstwa i użytkowa­
nia trzciny na jeziorach śródleśnych Okręgu Mazurskiego, a 
młanowicie:

1. Jezioro Sarg pow. 72,—ha
2. Jezioro Gant pow- 77,8 ha
3. Jezioro Teissow pow, 37,9 ha
4. Jezioro BorgwVei pow. 29.— ha
5. Jezioro Pillacker pow. 278.7 ha
6. Jezioro Koziołek pow. 5.—ha.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg 
na jezioro (nazwa jeziora)" należy składać w tut. Nadleśnic­
twie Państwowym w Żądżborku do dnia 31 maja 1946 r. go­
dzina 11.0 godz, 12-tej nastąp; otwarcie ofert w obecności 
ewentualnie przybyłych oferentów.

W ofercie należy wymienić nazwę jeziora oraz wysokość 
oferowanego czynszu dzierżawnego w kg ryby wyborowej z 
1 ha lustra wody w stosunku rocznym. Równocześnie musi 
oferent w swej ofercie napisać, że warunki przetargu j dzier­
żawy są mu znane i poddaje się im w zupełności.

Wyniki przetargu podlegają zatwierdzeniu przez Dyrekcję 
Lasów w Olsztynie, która Zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

Odnośnie złożonej oferty musi oferent wpłacić w kasie 
Nadleśnictwa wadium w wysokości 10% oferowanego rocz­
nego czynszu dzierżawnego. Wadium to jest zwrotne w razie 
odmówienia oferty, w razie zaś przyjęcia jej zostanie zatrzy­
mane jako kaucja na zawartą umowę bez oprocentowania. 
Warunki dzierżawy można przejrzeć w biurze Nadieśnić’wa, 
względnie w Dyrekcji Lasów w Olsztynie w Biurze UZv'kew 
Ubocznych i Gospodarstw Nieleśnych pokój nr 41 w-dni po­
wszednie w czasie od godz. Ki—12-tej. (PAP320&



I.

P.T. Kupcom branży papierniczej 
polecamy

Wyroby Papierowe
atramenty, kleje, tusze 
Brmy M. Leszczyński I S-ka, S. A. 
po cenach fabrycznych

Tji/hud
Gdynia, ul. Abrahama nr 91

Dostawa natychmiastowa 3209,
Na życzenie cenniki i specjalne oferty

PAŃSTWOWE
ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 
młyńsko-piekarnianego 

REJON POMORSKI

W BYDGOSZCZY

zawiadamia o przeniesieniu biur i dyrekcji 
do nowego lokalu przy ul. Ks. Markwartaz, 
m telefon nr 30-17, 31-28 3207r

Fabr. konfekcji męskiej ! chłopięcej
BRACIA LISIECCY
Poznań, Stary Rynek nr 72 

160/ poleca pierwszorzędną konfekcję męską

—mnuniiHuiiniiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii

Samodzielna pap

bachalterka-
bilansistka §
od zaraz potrzebna

Fabryka Pilników i Rarzedzi
Bydgoszcz, Marcinkowskiego 8 

MHiniiuiuiiiinininiiiiiinniiiiiiiiiiiiiiiii1

Zegarmistrza 
wykwalifikowanego g 
poszukuje od zaraz 3

p. SAWASZKIEWICZ
GDYNIA, Świętojańska nr 56

। ^■iiiiiifiiiiitiniiłtnitiiłiiiiiiiiiiiii>"»||>^^

J Worki, sienniki, płachty 1
nieprzemakalne, po­
krowce na samochody 
ciężarowe — Fartuchy 
robocze, derki na konie

POLECA 3057r

Poznańska FaWa Worków 
i Wyrobów Jutowych - Poznań 
Przemysłowa 33 Tel. 18-45

E Przyjmuje również worki do naprawy
^■iiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiin*inii,,,iii,ii,,M

peacćufttia 

fUatólw - durfaukatska 
przyjmuje zamówienia 

na wszelkie obuwie 
damskie i męskie

Leokadia Rolewicz
BYDGOSZCZ, ulica DŁUGA 39

radiowe 
kupno — sprzedaż 

R. ŁOSKOT 
Bydgoszcz, Wełniany Rynek

Telefon 20-36 3

Znany od 1910 r. odsiwiacz 

„ORIENTINE" 
przywrócą siwym włosom 
ich naturalny kolor

3»1 PAŃSTWOWA
WYTWÓRNIA PROCHU

poszukuje:

i samodzielnych 
buchalterów

2. biegłe maszynistki
2. portierów pap

Zgłoszenia z podaniem 
życiorysem - KRASIŃSKIEGO 2

ILUSTROWANY KURIER POLSKI MH
Maszyny biurowe remonty, 

konserwacje, przebudowa pisma 
na układ polski w 24 godz. Na 
czas remontu wypożyczamy in­
ną maszynę. Zakupujemy ma­
szyny biurowe nawet zniszczo­
ne i połamane Zakład Repera- 
cyjny Maszyn Biurowych Ja­
nusz Skarbonkiewicz — Byd­
goszcz, Pomorska 53, tel. 30-15.

GAZĘ młyńską sprzedaje 
Skład Techniczny, Łódź, Po­
łudniowa 21 tel. 212-19. (3107r

WĘGIEL drzewny, bukowy 
luzem stale na składzie. Byd­
goszcz, Chodkiewicza 15. (3292

Rybacy! UWAGA! Rybacy! 
Sprzedaję oryg. Avenarius Car- 
bólineum. Warsztat Rybacki, 
Bydgoszcz, ul. Sobieskiego 2/3.

Pracownia torebek damskich 
R. Gajdę, Łódź, Piotrkowska 31, 
tel 269-04.(3097r

Fotograficzne aparaty i arty­
kuły. Kupno — sprzedaż. Foto­
technika Łódź, Przejazd 36. tel. 
105-78________________ (3019r

Futra, lisy, skórki futerkowe, 
materiały włókiennicze, konfek­
cję. galanterię skórzaną, pod­
różną kupuje — sprzedaje 
Skład Włókienniczo-Futrzarski 
Gdynia. Świętojańska 36. f3028r

Nr 133

■ Panna, 26, przystojna, wyso-
ka, kulturalna, biedna, dobrego 
domu, pozna Pana poważnis 
myślącego, wykształconego, do 
40; tylko nieanomimowe oferty 
IKP Bydgoszcz pod „Nadzieja", 

(3326

Farmaceuta, asystent Uniwer. 
sytetu, lat 29, szuka znajomości 
inteligentnej, zamożnej panny 
lub młodej wdowy. Oferty IKP 
Poznań, Działyńskich 8 „Na- 
ukowiec”.(3215r

Urzędniczka, średni wiek, mi- 
----------- lej powierzchowności, z braku

Uwaga muzycy! Mieszkańcy znajoniości pozna ta drogą pa- 
Częstochowy i BlachowniI starszeg0| inteligentnego do 
„Śląsk”. Poszukuję muzyka Sta- lat 65 oferty jjcp Bydgoszcz 
sia Czernik. Proszę adres pod d Veritas”. (3345

„Filomen" Karol, Hotel Central-]——-------------------------———

ny Słupsk. Kawaler lat 31, miły, prawe-

Najsiynniejszy psychografo* go charakteru, pozna panne in- log Urn dowidzenia

omylnie przepowie, każdemu J * Poważne zgłoszę- 
lfgOdILdnipnrharak?er kieru-U fotografią: Sopot, Poste, 
sh dokładnie charakter■ Restante pod Makler Okrętowy 
nek, zdolności, rady — przezna-| iwn,

czenie. Napisać pytania, datę! 187/4b*  
urodzenia, załączyć 50.- zł za- panna lat M b]ondylłka. ;nte_ 
datku na odpowiedzi za za*-| ggen}na przystojna, miłej po. 
czeniem. „Martyn* . Kraków wierzchowności, z dobrze pro- 
Skrytka poczt. 475. 1-971 r! SpPrujacym interesem, pozna

Zegarmistrzowskie narzędzia] pana inteligentnego, przystoj- 
kompletne i współpracę dam ja-|nego, prawym charakterze, na 
ko udział do sklepu zegarm. stanowisku. Cel matrymonial. 
Ofertv: „Be-Ka” do IKP Bvd- ny. Oferty kierować do IKP — 
goszcz. (32901 Poznań, Działyńskich 8, pod

—------------------------------------—. „Blondynka”. (3226r

Placmistrza rutynowanego i -------- -------------------------------

trakowego przyjmie od zaraz Panna biedna, 30-letnia, kor. 
Tartak „Sambpomc Chłopska”, pulentna, średniego wzrostu, 
Nowawieś Wielka, pow. Byd-| blondynka, ze średnim wy 
goszcz. (32911 kształceniem >pragnie poznać

Mieszkanie, ■“-?•“«*'2d 

 
śródmieściu. Oferty do IKP prawdziwe „y za_

Bydgoszcz ... . j---- .-----  świeci? Ciemno blondyn, kupiec

1. Ichtiolodzy, 2. prawnicy, branży spożywczej, lat 43 — 
3. ze średnim wykształceniem córeczka 12 latek— pozna pa- 
rolniczym, 4. byli pracownicy* nią szlachetną, uczciwa, 
Urzędów Ziemskich (ew. byli oszczędną, dobrym charakte* 
sekretarze gminni), 5. wykwali-| rem — wiek obojętny, 
fikowany pracownik w dzialei Czy Pani chodzi o milutkie 
ubezpieczeń społecznych i wzorowe, przytulne ognisko do- 
spraw emerytalnych, 6. wykwa-| mowę? Proszę mieć pełne za- 
lifikowana stenotypistka-proto- ufanie. Powracającego ze Szko* 
kólantka. — Zgłoszenia pisem- cji los zmusza (złamane ży- 
ne (pożądane osobiste) wraz z cie) tą niezwykłą drogą poszu- 

odpowiednimi dokumentami kać dobrego serca. Ńie urodę 
proszę nadsyłać: Wojewódzki] — ponad wszystko umiem oce- 
Urząd Ziemski Gdański w So- ni trwały charakter, zgodę orał 
pocie, ul. Grunwaldzka 67. jednomyślne dążenie. Jestem 
sprawiedliwy, bardzo, sumienny 
spokojny, dobrego charakteru. 
Za pomoc i podanie dłoni ofia-

Unieważniam zgubione doku-lw

wod osobis,y nazwis -o o Kt(j mnie rozumie, zechce na- 
Nowaczyk, Bydgoszcz. AL _ Hst ^zemy .z {otQgia. 
Ma]° _______________—- fią, którą zwrócę, do Ilusiro-

Unieważniam zgubioną legi- wanego Kuriera Polskiego. Byd* 
tymację Akademii Handlowej] goszcz pod „Wzorowy 43”. 
Poznań na nazwisko Gładvsz| (3338

Jan. _____________(32'16r

Unieważniam skradzioną]

książeczkę wojskową RKU Ko-L . . 

nin — na nazwisko Orzechów- UWAGA INWALIDZI 
ski Marian. (3227r WOJENNI i WOJSKOWI!

Bi Państwowa Szkoła Ogrodni*^OSZUKIWANIA cza inwalidów wojennych
 . . . . , |j wojskowych zostanie w naj*Poszukuję siostry Florentyny ^^ * otwarta

Czapla, ostatnio zamieszkała w * Szczeciriskiei
Barano wicach, uL Szpitalna 43. kierownictwem ob. Mi-
Czapla Marian ^dgoszcz ul. U. Antoniego. dtug0Jet-
Kosynierów 4/1, u ob. dJnj kierownika i organizato-

ra Zakł. Przeszkolenia Inwaf 
Mażewskiej Emilii, urodzonej] dów w Warszawie i Poznaniu- 

Hrycak ze Stanisławowa poszu- Państwowa Szkoła Ogrodni* 
kuje Lewandowska, łaskawe cza posiada obszar 37 ha ziem1 
zgłoszenia: Bydgoszcz, Pcdol-| i prowadzić będzie działy: kw» 
ska 25. (33,11| ciarski, warzywniczy, sadów®'

IT-; 1 7 leży i szkółkarski. Na terenuKokoszkę Protra-Jozeia ze J ? dtóych cieplak
Stamsrawowa poszmkoje brat ’ 6 be» ijek 35 *
Adam Kokoszka. Wiadomości 50X15X4 mtT okiej

■ Pr°sz%fiBYd9Os«:z* Marsz.^ inspektowych. W budynkad 
. Focha 26'______________ <2^ szkoły jest, internat na 200 ł>*

Poszukuję Jana Iwańczyka] żek, kuchnia, sale wykładów® 
l i Stefanię Dragła. Ktoby wie- ambulatorium lekarskie, i®| 
dział, proszę powiadomić*] chorych i biura. .
Iwańczyk Michał, Bydgoszcz, Do szkoły przyjmowani b«J 
Sienkiewicza 3825. (3334 inwalidzi wojenni i wojsko*

wnsęuinwre---- z npnżrr do lat 45 Nauka trWa 2 lataJ
AwErr nf Acri obejmuje przeszkolenie Pra-'

STUTTHOF W ELBLĄGU! Kto- ł te^retyczne zawodoW<
kolwrek wiedziałby o losie Ja- dokształcającą.
na Stefaniaka przebywającego w s2kole bezp}atny 
w Elblągu Blojr 7 Nr 92553, pro- szkolenia otrzyma)'
szony jest usdnie o zawiado-1. ieni ie>
mienie matki E Stefaniaxowej, po/ciIlowR, ubranie r<^ 
Łodz, ul. Piotrkowska 130 m. 2.1^ wszelkie pomoce na« 
■ unvnvMAMiAi ME WBI kowe. W razie choroby oW?

MATRYMONIRŁNE M|muje uczel5 bezpłatną pora<* 
lekarską i leczenie. „ 

Inwalidzi chętni do na#® 
ogrodnictwa, winni bezwłoczi^ 
skierować podania o przyi?CI 
dołączając własnoręcznie P’a 
ny życiorys, metrykę urodzeB* 
orzeczenie inwalidzkiej kom1™ 
lekarskiej, świadectwo nj°r3J 
ności i przesłać możliwie . 
najkrótszym czasie do Dyrek" 
Szkoły pod wyże* wskazm^J adresem. (28'*

Pomoc domowa natychmiast] 
potrzebna. Bydgoszcz, Sielanka! 
6.  '_________(3224r|

Dziewczynka, wiek 14--15 lat,I 
do dwojga dzieci natychmiast! 
potrzebna. Zgłoszenia osobiste: 
Bydgoszcz, Poznańska 4-3.

Na stanowisku poszukuję po­
koju umeblowanego. Wiado­
mość: IKP Bydgoszcz pod „Sta­
nowisko”. (33511

Cholewkarz, dobra siła, po­
trzebny od zaraz. Wiśniewski, 
Inowrocław, Kościelna 1. (318rr

H HANDLOWE Si 
—— -------------------------------- i

Koszule, krawaty poleca Pra- < 
cownia Krawatów 1 Koszul w 1 
dużym wyborze po cenach bur- । 
towych Edward Krysiak. Łódź, . 
Piotrkowska 136 tel 137-07

Większe ilości rozsad wa­
rzywnych poleca tanio Spół* _ 
dzielnia Ogrodnicza, Bydgoszcz 
Jagiellońska 34a, I. p., telefon 
1282,__________________ (3333

Piłki sportowe oryginalne me- ‘ 
czówki i inne. Torebki dam­
skie, teczki, uprzęże wyjazdo­
we i robocze najlepszego wy-. 
konania poleca Tomasz Wa­
cławski, mistrz siodlarski. Byd­
goszcz, Wełniany Rynek 1. Fir­
ma kupuje dętki do piłek.

______________ (3332
Kupon — Bielski, czarny w 

pasy na garnitur męski — wi­
zytowe sprzeda. Adres wskaże 
IKP Bydgoszcz._________ (3330

Eleganckie futro karakułowe, 
rower męski sprzedam. Byd- 

] goszcz, Wileńska 12/3. (3322
I HURTOWA SPRZEDAŻ — 

Środek na mole w torebkach 
oryginalnych poleca Wytwór- 

I nia Chemiczna BLYSKOLIN, 
Toruń, Królowej Jadwigi 22.

_______ (3318
Kupię encyklopedię lekarską 

w języku polskim. Oferty IKP 
Bydgoszcz ..Encyklopedia .

Dentystyczne artykuły kupu­
je i sprzedaje .Dental" Szrama 
i Kapczyński. Poznań, ul. Fre- 
dry 3, telefon 35-78. (3062r

Fabryka Mydła „Sokół" zaku­
puje tłuszcze, nadające się do 
fabrykacji mydła. Płaci po ce­
nach, najwyższych. Bydgoszcz. 
Grunwaldzka 25. (PAP 3218r

Powózkę na gumach sprze­
dam. Bydgoszcz, ul. Saperów 16 
Jachcice,______________ (3337

Wózek ręczny do sprzedania. 
Restauracja Rzeźni Miejskiej, 
Bvdg.._Jagiellońska 79. (3336 '

Maszyna do parzenia kawy 
„Expres" w dobrym stanie od­
dam tanio. Fr. Bloch, Byd- 
goszcz. Śniadeckich .30, (3343

Odstąpię sklep z urządze­
niem, nadający się na każda 
branżę. Wiadomość: Gdynia. 
Batorego 4, m. 9._______ (3214r

Pierze darte nowe, gęsie i ka­
cze oraz puch kupuje stale 
„EMKAP” Mielcarek, Poznań, 
Wrocławska 30. Czyszczalnia 
pierza oraz wytwórnia kołder 
na wacie, wełnie i puchu. Tel. 
41-49._____________(3225r

Kocioł parowy stojący 5—10 
m2 powierzchni ogrzewania 
kupię. Oferty do Ilustrowanego 
Kuriera, Bydgoszcz, pod „Ko- 
cioł”.(3349

Kocio] parowy do gotowania 
300—500 litrów kupie. Oferty 
do Ilustrowanego Kuriera, Byd- 
goszcz pod „Kocioł".(3349

Kupię lodówkę (chłodnię) na 
prąd stały. Zgłoszenia: Byd­
goszcz, Bank Gosp. Krajowego, 
pokój 5. (3355

Dla kupców prowadzę księ­
gowość, sporządzam bilanse. 
Bydgoszcz, Lipowa 4/3. (3354

Nici szpulkowe maszynowe 
nr 40 hurtowo wysyła za zali­
czeniem „Reklama”. Łódź, Piotr­
kowska 46. (3199r

Zarząd Miejski Wydział 
Ogólny zakupi zaraz tokarkę 
mechaniczną, rozstaw do 2,5 m 
oraz 2 wibratory przyczepne. 
Oferty proszę składać: Zarząd 
Miejski w Gdyni, pokój Nr 56.

(3112r

(12
3498

Mrarwatij
znane ze swej jakości poleca

Wytwórnia Krawatów

Łódź, Piotrkowska 200 m. 9, 
3228 tel. 107-11

■■■■■■■esdbmbdd 
Aromaty owocowe 

do lemoniad, soków wódek tp 
polecamy 1947r

Piotrkowskie Zakłady Chemiczne 
ŁÓDŹ śródmiejska 22 tel. 200-32 

Przedstawiciel na Pomorze Zachodnie
St, Bieliński, Słupsk, Starzyńskiego 8

KOMUNIKATY

Zebranie Cechu Ślusarzy i 
Mechaników odbędzie się dnia 
21. 5. godz. 18 — w Domu Rze­
mieślniczym przy ul. Jagielloń­
skiej 10. Obecność wszystkich 
członków konieczna. Zarząd.

UWAGA — Hodowcy Gołębi 
Pocztowych! Walne zebranie 
odbędzie się dnia 19. 5. godz. 
15 w lokalu ob. Majorowicza 
przy ul. Artura Grotgera 1. Za­
rząd. (3352

Poszukuję 4 pokoi, rejon Św. 
Trójcy. Oferty* IKP Bydgoszcz 
,.5005'’, tel. 17-06.(3328

Łódź Wilnianka ma poste re­
stante. (3325

Starsza osoba, umiejąca go­
tować potrzebna. Bydgoszcz, 
Grunwaldzka 33, sklep galante­
ryjny. (3324

Panienka poszukuje zajęcia 
jako wychowawczyni do dziec­
ka, najchętniej na wieś. Oferty 
IKP Bydgoszcz „Wychowaw­
czyni". (3323

Uczeń handlowy 14—16 lat 
potrzebny. Foto-Radio, Al. 1 
Maja 3. (3319

Poszukuję wspólnika do skle­
pu przy Al. 1 Maja. Oferty — 
IKP Bydgoszcz „Skórzana Ga­
lanteria". (3320

Samodzielna kucharka po­
trzebna od zaraz do Restaura-

rolniczym, 4. byli pracownicy niĄ szlachetną,

cji Rzeźni Miejskiej Bydgoszcz MB
Jagiellońska 79. (3339"®

Znaczki pocztowe kupno — 
sprzedaż — zamiana. Gdańsk- 
Wrzeszcz, Krast, Grunwaldzka 
34._______ ;____________ (3190r •

Bieliznę damską pończochy 
poleca Zofia Serafinowicz Łódź, 
ul Nowomiejska 4(2532r

Garnki żelazne, emaliowane, 
polewaczki ogrodowe, piły sto­
larskie, gwoździe poleca Den- 
derski i Ska, Bydgoszcz, Dwor­
cowa 73, tel. 1156. (326i

Domy, wille, place budowla­
ne gospodarstwa, zakłady prze­
mysłowe. sklepy poleca — po­
szukuje Centrala Pośredniczą 
„Cepos" Bydgoszcz, Śniadec­
kich 29. Poszukujemy stałych 
lub dorywczych zastępców 
miejscowych i poza miejsco­
wych. (3188

Nieruchomości, kupno — 
sprzedaż. Domy, place, przed­
siębiorstwa kupno — sprzedaż 
najkorzystniej załatwia biuro 
Reklama", Łódź, Piotrkowska 

46, tel. 173-59. (3195r

Przedstawicielstwo poważnej 
fabryki pierników, cukrów 
przyjmie rutynowany kupiec, 
duże miasto Kongresówki. O- 
ferty: Kurier, Toruń, Łazienna 
18. ‘  (3197r ■

ZBOŻOWCA
siłę kwalifikowaną na samo­
dzielne stanowisko kierownika 
działu handlowego poszukuje 
od zaraz Spółdzielnia Rolniczo- 
Handlowa „Samopomoc Chłop­
ska" w Szubinie. Zgłoszenia 
pisemne.(3321

Poważne przedsiębiorstwo po­
szukuje możliwie od natych­
miast pierwszorzędnej książko- 
wej-bilansistki, obeznanej z 
buchalterią przebitkową, z do­
brymi referencjami. Oferty u- 
praszamy kierować do „Ilustr. 
Kuriera Polskiego”. Bydgoszcz, 
pod „Bilansistka”. (3220r

Przyjezdna chiromantka do­
brze stawia karty oraz wypisu­
je horoskopy z dat urodzenia. 
Przyjmuje od dnia 15. 5. do 15. 
6. 46. Żnin, ul. Podmurna 11.

Adwokat Stanisław Mitkie- 
wicz wznowi, prowadzenie kan­
celarii adwokackiej w Bydgo­
szczy: Aleje 1 Maja 29, telef. 
13-6Ó._________________ (3339

Poszukuję wspólnika do inte­
resu z gotówką 50 tys. Infor­
macji udzieli Kier. Baz. Drobn. 
Kupc., Bydgoszcz, AL 1 Maja 
24. (3342

Inzvnier-architekt poszukuje 
zatrudnienia na Wybrzeżu, w 
przedsiębiorstwie budowlanym, 
biurze, przemyśle lub handlu. 
Zgłoszenia: IKP Bydgoszcz pod 
„100”.______________  (3315

Poznaj siebie! Grafolog opi­
sze twój charakter, zdolności, 
przeznaczenie. Nadeślij próbę 
swego pisma, datę urodzenia 
i pięćdziesiąt zł. Szczęśniak, 
Pleszew Wlkp., Malińska 4.

Mistrz młynarski, pracował w 
młynach handlowych i gospo­
darczych, obeznany z przemia­
łem wszelkich zbóż i rowkowa­
niem .walcy, poszukuje posady 
lub dzierżawy. Zgłosz. do IKP 
Toruń pod „Poznaniak". (3221r

UNIEWAŻNIENIA

NAUKA

| MATRYMONIALNE §5].

Zapoznam pannę do lat 28 — 
szatynkę, o dobrym charakle-] 
rze, obeznaną z księgowością, 
cel matrymonialny. Oferty moż­
liwie z fotografią do IKP Byd­
goszcz pod „Przedsiębiorstwo '.

Który kolejarz albo niezależ­
ny poślubi miłą wdowę dziec­
kiem, ładne mieszkanie „Po­
ważny sekret” do IKP Byd­
goszcz. (3331

E-11360Drukiem Zokł. Grot. Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, Jagiellońska sr 37
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Za dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO** W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP"

OGŁOSZENIA: Drobne po 8 zł za słowo. Poszukiwanie rodzin
i pracy 3 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów.

Ogłoszenia milimetrowe: W tekście 30 zł. Za tekstem 12 zł. 
Urzędowe i przetargi 12 zł. Nekrologi 10 zł. Tabelaryczne 

i bilanse 18 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% drożej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada


